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Opłała poczłowa ułszczona qofówką. 


Kraków, środa 2 czerwca 1937. 
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TEPORE EREN NIAE W opr zy zy e PARTIEL ow Pig” : 


N. nie potrzebuje sięgać po władze 


B CY 4 | BEL 

ani robić rewolucji 
Poułne rozmowy nowego obozu z partiami politycznymi. -- Optymizm płk. Ko- 
walewskiego. -- Nie faszyzm tylko „polonizm'. -- 


„Warszawa, 1. 6. (Sin) W lokalu Obozu Zje* 
ancczenia Narodowego odbyła się w dniu dzi. 
siejszym konferencja prasowa pod przewodnie: 
twem płk, Kowalewskiego, Na wstępie płk, Ko- 
walewski przedstawił obecny stan organizacyj- 
ny OZN. Oprócz centrali z jej sztabem istnieją 
organizacje terytorialne, które tworzą komór” 
ki okręgowe i powiatowe, a w przyszłości powz 
stać mają zawodowe kadry gospodarcze, organi 
zacje młodzieży i związki organizacyj zespolo- 
nych obejmujących, wszystkie istniejące organi- 
zacje społeczne, oświatowe, sportowe itd, Pra- 
ce organizacji terenowych są już daleko posu- 
nięte, jakkolwiek nie objęły one jeszcze ca: 
łego kraju, W centrali mają powstać niedługo 


wydziały: robotniczy, społeczny, kobiecy, pro., 


pagandowy i młodzieży. 

Od ubiegłej konferencji, która odbyła się 
pized miesiącem centrala OZN prowadziła 
rozmowy na bardzo ezerokim froncie politycz- 
nym, Szczegółów tych rozmów ujawnić nie mo- 
żna, Są to bowiem sprawy delikatne i poufne, 
ale pozwolą one ustalić pewne formy politycz” 
ne i taktyczne na podstawie zrozumienia obec 
nej sytuacji politycznej w Polsce, OZN przyjął 
przy tym zasadę współpracy z orgonizacjami 
sptłecznymi, politycznymi i zawodowymi, uzna 
jąc, że likwidacja tych organizacyj jest na ra 
zie nie wskazana i przyniosłaby szkody zarów- 
no tym organizacjom jak i idei konsolidacji, 

W. rozmowach stwierdzono zasadniczą tezę, 
że jeżeli chodzi o zagadnienia ściśle programo- 
we, to różnice są stosunkowo niewielkie, W 
Polsce panuje duże zjednoczenie programowe, 
Większe są różnice w poglądach jak należy pro 
gramy wprowadzić w życie, Trudności wynikły 
z większych lub mniejszych radykaliznów po- 
szczególnych ugrupowań, ale można je usunąć 
metodą filtrowania przez ogólny interes pań” 
stwa i jego obrony. Zasadą bowiem obrony pań 
stwa jest zaufanie na całym froncie politycznym 
Najrudniejszym momentem zagadnienia jest, 
kto mą wprowadzić w życie program zaufania, 
gdy chodzi o osoby, grupy, czy organizacje, Na 
przestrzeni ostatnich 37 lat mieślimy w Polsce 


Jei 1 
nieprzemakalne 
(trencheoats) 


Płaszcze ==. 


JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. 


i 


aktualnych zagadnień 


szereg etapów. W kadym z uich któraś grupa 
była najczynniejsza i w tym tkwi najsilniejsza 
tradycja, Stąd wynika daleko idące „uosobowa- 
nie" i rozproszkowanie polit. życia Poiski, Na 
suwa się zagadnienie jak doprowadzić do wszyst 
ko do wspólnego mianownika, Ambicje dadzą 
się rozładować. Tradycje można rozszerzyć na 
cale środowisko, w „którym powstały np, tra- 
dycja walk z 1905 roku na całą warstwę ro- 
botniczą, tradycje legionowe na całą młodzież, 
W tych warunkach zdawałoby się, że można 

ué optymistyczne plany w zakresie konsoli- 
dacji, tym bardziej, że OZN nie potrzebuje się- 
gać po władze ani robić rewolucyj, Dwa są za- 
sadnicze warunki do prowadzenia do końca kon 
solidacji: wykazanie się zdolnością organizacyj- 
ną oraz przezwyciężenie bierności społeczeń- 
stwa. 

Na pytanie co to znaczy „demckracja kiero- 
wana“, o której w przeddzień wspomniał płk. 
Koc. płk, Kowalewski wyjaśnia, że chodzi tu o 
demokrację kierowaną przez interes narodu i 
państwa. — Zwracają się do nas z zapytaniami 
co to za obóz: czy to faszyzm, hitleryzm czy 
korporacjonizm, Odpowiadam na to że jesi to 
polonizm, ooś ściśle polskiego, zastosowanego 
do specyficznie polskich warunków. 

Na pytanie czy OZN zamierza współpracować 
z zarządem organizacji lewicowej i wolnomyśl- 
mej, jaką jest kierownictwo Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego płk. Kowalewski odpowie- 
dział: Przede wezystkim to kierownictwo nie 
chce z nami rozmawiać. Warunkiem podetawo- 
wym rozpoczęcia tych rozmów jest jednak za- 
sadnicza zgoda na naszą deklarację. Jeżeli kie- 
rowniotwo Z, N. P, stanie na gruncie tej de” 
RE to oczywiście rozmowy byłyby moż- 
1we, 

— Czy wobec bytności Marszałka Rydza Śmi- 
głego na komersie Arkonii i wyciągnięcia — 
jak się to ogólnie rozumie — przez Marszałka 
ręki do młodzieży, OZN zamierza popierać te 
dążenia? 

— Na tym odcinku prowadzone są prace 
przygotowawcze, które jednak dotychczas nie 


Obóz płk, Koca wobec 


są zakończone. Dlatego też trudno jest o nich 
teraz mówić. 

— Wobec tego, że prezes organizacji miejsk. 
OZN. p. Starzyński prowadzi usihą propagandę 
na rzecz wprowadzęnia nowego podatki: samo” 
rządowego, czy O solidaryzuje się z tymi 
zabiegami? 

— Prezes Starzyński występuje w tej spra- 
wie jedynie jako prezydent miasta, OZN w tej 
sprawie, podobnie jak w innych aktualnych, 
sprawach nie wystąpi z żadną własną akcją. 


O. Z. N. -- Sejm -- Rząd 


Na terenie parlamentu znaczna część je” 
go azłonków a może nawet większość zgłosi 
a akces do OZN. Czy za tym posłowie i se- 
matorowie, którzy zgłosili się do obozu sta- 
nowić będą jakąś grupę i czy mieć będą ja- 
kieś kierownictwo. M. in. krążą pogłoski, że 
ORŁA takim ma być poseł Miedziń- 
ski. 

— Ani na politykę rządu ani na politykę 
Sejmu OZN dbtonie nie wpływa, jakkolwiek 
bacznie śledzi poczynania i ma łączność za- 
równo na terenie poszczególnych minis- 
tenstw jak i na terenie Sejmu i Senatu. Co 
do posła Miedzińskiego, to jest on łączni- 
kiem między OZN a Sejmem. 

— W związku z zamiarem zjednoczenia 
całego społeczeństwa, pojawiły się pogłoski 
o zamiarze zlikwidowania emigracji politycz 
mej, a nawet, że ktoś w tym celu wyjeżdżał 
zagranicę. Ile w tym prawdy? 

— Żadnych wyjazdów za granicę nie było 

— Utrzymuje się pogłoska, że do grudnia 
organizacja OZN c całkowicie zmonto 
wana. Czy wtedy OZN sięgnie po rządy? 

— Obóz będzie dążył do stworzenia w Pol 
sce silnego rządu, ale będzie oddziaływał po 
przez czynniki nadrzędne. 

Wkońcu płk. Kowalewski oświadczył, że 
OZN na razie nie ma własnego organu pra- 
sowego a nię chce się wiązać z ża Au pis- 
mem, nie zamierza również w najbliższym 
czasie takiego organu zakładać. 


-300 pocisków padło na Almerię 


Paryż. 1. 6. RAT. Kor 


ręty. niemi 


c respondent Havasa do 
nosi z Almeria: W czasie bombardowania 
miasta, Spg y azędku liczne domy. Ok- 
ie bombardowały miasto przez | tym czasie był alieobogny, 
pallore „godziny, oddając około 300 strza- | czona liczba ofiar wynó: 
łów z dział 285 i 805 mm, Jeden z pocisków | 150 rannych, ` 


uszkodził katedrę, dnugi zaś kościół św. 
bastiana. Siedziba konsulatu R —— 
go została całkowicie zniszczona, Konsa 
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Bilans 97 sesji Rady Ligi Narodó 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


GENEWA, w maju. | państwo uzaałą aneksję Abisynii przez Ita- 


Sesja Rady Ligi Narodów  przepleciona 
nadzwyczajną sesją Zgromadzenia, zwołane- 
go formalnie celem przyjęcia Egiptu w po- 
czet członków Ligi, miała stosunkowo dob- 
ry przebieg, Po raz pierwszy od długiego 
już czasu odegrała Liga Narodów w dwóch 
ważnych kwestiach politycznych rolę aktyw 
ną i dodatnią. Były to: polubowne załatwie- 
nie turecko - syryjsko - francuskiego kon- 
fliktu o Sandżak Aleksandretty i mniej bier 
ne niż dotychczas ustosunkowanie się do tra 
gedii hiszpańskiej. 

Co się tyczy Zgromadzenia Ligi, to mia- 
ło ono charakter czysto formalny i nie po- 
służyło — tak jak sobie tego po cichu kilka, 
miesięcy temu życzono — jako okazja do 
„zlizrwidowania” sprawy dalszej przynależ- 
ności Abisynii do Ligi, z którą łączy się ewen 
tualny powrót Italii do współpracy z Ligą. 
Zupełnie izolowane „realno - polityczne” wy 
stąpienie przedstawiciela Polski w tej spra- 
wie nie posunęło samego zagadnienia ani o 
jeden krok naprzód i nie przysporzyło też 
Polsce żadnej uchwytnej realno - politycz- 
nej korzyści. Nie ulega wątpliwości, że prę- 
dzej lub później zapomocą jakiegoś tryku 
proceduralnego lub jakiejś milczącej zgody 
nastąpi wykreślenie Abisynii z grona człon- 
ków Ligi, a tym samym uznanie dokonane- 
go przez Italię „faktu”. Negus przewidział 
grożące mu niebezpieczeństwo i nie przysłał 
do Genewy delegata, ani też sam nie przyje- 
chał. W ten sposób uniemożliwił narazie u- 
nieważnieinie swojego mandatu. Prawdopo- 
dobnie postąpi tak samo na przyszłym Zgro 
madzeniu, gdyż jest to właściwie jego jedy 
ny jeszcze ratunek: chować się. 

Co innego jednak jest unieważnienie maa 
datu Abisynii i uznanie delegacji Negusa za 
nie uprawnioną do reprezentowania tego krą 
ju, a co innego uznanie Italii za prawowitą 
przedstawicielkę Abisynii. W tym drugim 
wypadku miałoby się już do czynienia z wy 
raźnym uznaniem przez Ligę Narodów no- 
wej sytuacji, osiągniętej drogą najjaskraw 
szego pogwałcenia podstawowych postano- 
wień Paktu Ligi i innych uroczystych zobo- 
wiązań międzynarodowych. Jest rzeczą zro 
zumiałą, że Italia dąży do takiego uznania, 
jest rzeczą zrozumiałą, że podobna „ewolu- 
cja” Ligi byłaby całkiem w guście Niemiec 
hitlerowskich, nie dziwiłoby nikogo, gdyby 
inicjatywę w tym kierunku w łonie Ligi pod 
jęły np. rewizjonistyczne Węgry. Ale nikt, 
absolutnie nikt nie mógł zrozumieć, dlącze- 
go właśnie Polska się do tego dzieła tak go- 
rączkowo zabrała. Delegacja polska próbo- 
wała przez kilka dni przed Zgromadzeniem 
skłonić grupę państw do podpisania wspól- 
nego projektu rezolucji wykluczającej Abi- 
Bynię z Ligi. Ale nikt takiego projektu pod- 
pisać nie chciał, Ani rewizjonistyczne Wę- 
gry ani Austria, oboje satelici Italii, ani 
Szwąjcaria, która jako jedyne dotychczas 


KUPON Nr. 4 


il. KONKURS LETNI 
dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonat „Didna” w Pruskawcu - 
Pensjonaf „Granit w Zakopanem 

Pensionat „Jagiellonka“ w Kryniey 
Pensjonat „Podhale“ w Krynicy 


JEDYNA BROGA DO SZCZ 


prowadzi przez los z kol 


BRACIA SAFIER, Rynek 


Rynek Gi. 6, 


go, uniezależnienie tych dwóch nowych 
państw i ich przyjęcie w poczet członków Li 
gi nastąpi zresztą w najlepszym razie dopie- 
ro po upływie lat trzech, t. zn. nie przed koń 
cem roku 1940. Nie należy zatem, ze syjonis 
tycznego punktu widzenia, dramatyzować 
zbytnio wzrastających wpływów arabskich 
— wzmocnionych obecnie przez wstąpienie 
Egiptu — w Lidze Narodów. Doświadczenie 
okazało, że nacjonalizmy arabskie walczące 
jeszcze o swoją niepodległość, są dla poro- 
zumienia żydowsko - arabskiego znaczbie 
groźniejsze niż rządy państw arabskich któ 
o brzytewki re uzyskały już swoją niepodległość — bar- 
dziej zresztą formalną niż rzeczywistą. 
TOLEDO Obawy, jakie żywiono przed sesją w zwią 
zku z apelem rządu hiszpańskiego, a mia- 
i nowicie że publiczne oskarżenie Italii i Nie 
gdyż jedynie te | miec o jawną interwencję na półwyspie ibe- 
ostrza zadowoliły ryjskim sytuację międzynarodową dalej za- 
mnie całkowicie ostrzy, okazały się bezpodstawne. (Artykuł 
naszego korespondenta genewskiego pisany 
był przed gwałtownym zaostrzeniem się sy- 
tuacji w związku z bombardowaniem krą- 
żownika „Deutschland” i krwawym odwe- 
tem niemieckim w Almerii. — Uw. Red.) | 
Hiszpański delegat del Vayo nie wytoczył 
bowiem żadnych oskarżeń  gołosłownych, 
lecz przedstawił bezspornymi dokumentami 
poparte gołe fakty, którym nikt, a najmniej 
rządy niemiecki i italski, ząprzeczyć nie mo- 
gą. Wystąpienie to dało Radzie Ligi sposob. 
"ość do energicznego poparcia „pracujące- - 
go” w Londynie komitetu nieinterwencyjne- 
go w jego dążeniach do skłonienia rządów 
do wycofania z terytorium hiszpańskiego 
wszystkich niehiszpańskich kontyngentów 
wojskowych. Jest naturalnie rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy zalecenia Rady znajdą więcej 
posłuchu niż dotychczas, ale uniknięto przy- 
najmniej w ten sposób skandalu milczenia 
wobec barbarzyńskiej wojny międzynarodo= 
wej prowadzonej na ciele męczeńskiej Hisz- 
panii. M. KAHANY 


lię nie tylko de facto, ale i de jure, ani na- 
wet Albania... nie mówiąc już o państwach 
skandynawskich. Jakiż zatem sens mogło 
mieć wystąpienie z jednostronną deklara- 
cją? Byłoby daremnym silić się nad rozwią 
zaniem tej zagadki. Niedostrzegalne dla zwy 
kłego śmiertelnika korzyści współpracy Pol 
ski z „osią” Rzym - Berlin nie mogą wszak 
wytłumaczyć konieczności manifestacji nie 
prowadzącej do żadnego konkretnego rezul 
tatu, a mogącej przynieść Polsce, jako pre- 
cędens natury prawno - międzynarodowej, 
nieobliczalne szkody. Przesadny realizm poli 
tyczny może się łatwo obrócić w krótko- 


DEE M _ ÓW A A 
Proszę 


ee DAEM 


wzroczność. Tego klasycznym  pnzykładem 
była w danym wypadku deklaracja delegacji 
polskiej, 

Polubowne i „ligowe” załatwienie konflik 
tu o Sandżak Aleksandretty, stóry w pew- 
nej-chwili groził przeobrażeniem się w kon- 
flikt zbrojny, zaliczono słusznie do skrom- 
nych wprawdzie, lecz bezsprzecznych sukce 
sów metod Ligi Narodów. Sandżak pozosta- 
nie rodzajem kondominium turecko = 
sko - francuskim pod kontrolą Ligi, także 
już po wstąpieniu Syrii i Libanonu do Ligi 
Narodów. Wygaśnięcie mandatu francuskie- 


ZGUBIŁAM 


Ld 
460 dolarów amerykańskich 
caly mój majątek. Jestem biedną, starszą wdową, 
obecnie bez środków do życia. 
Upraszam łask. znalazcę o zwrot powyższej kwoty, 
za 259%, wynagrodzeniem pod adresem: 
KAWIARNIA, DIETLA 51, DLA F. S. 


Czy dalsze ograniczenia 
imigracyjne w Stanach Zjedn. 


Waszyngton, 1l, 6, ŻAT. Komisja imigracyjna 
senatu USA, wysłuchała przedstawicieli tzw, 
„amerykańskiej koalicji związków patriotycz- 
nych”, Legionu Amerykańskiego i Związku 
Kombatantów. Wszystkie te organizacje wy- 
powiedziały się za tzw, billami Sternsa, przewi.- 
dującymi dalsze drastyczne ograniczenia imi. 
gracji do Stanów Zjednoczonych, 

EJ . . 


RZEZI" E 


pomyślne, Większość imigrantów znajduje pra- 
cę względnie szybko, Należy jednak przestrzec 
przed udawaniem się do Kolumbii kupców, 
zwłaszcza tych, którzy nie mają akreślonych 
znajomości branżowych i mie władających jęe 
zykiem hiszpańskim, Dalsza imigracja kupców 
jest niepożądana, tak z punktu widzenia inter - 
resów gospodarczych Kolurabii jak i przy- 
szłych jżydowskich możliwości imigracyjnych. 
Dotychczasowa imigracja kupców żydowskich 
spowodowała pewne trudności, których zwięk” 
Według doniesień z Kolumbii obecne widoki | szenie naraziłoby ma szwank całą imigrację ży» 
imigracji żydowskiej do tego kraju są raczej | dowską do Kolumbii, 

A OZ OOOO OOOO OOOO I O ZOO OOOO EORO DEO 


Zawieszenie działalności Nauka francuska bojkotuje jubi- 
„Bnej-Brith w Czerniowcach leusz uniwersytetu niemieckiego- 


Czerniowce, 1. 6. ŻAT. Na mocy zarządzenia Paryż, 1. 6. ŻAT. College de France uchwaliłą 
ministestwa spraw wewnętrznych policja doko- | pozostawić bez uwzględnienia zaproszenie do u- 
nała rewizji w lokalu związku „Bne-Brit* w Czer- | działu w uroczystościach w Niemczech s okazjł 
niowcach, opieczętowała lokal i zawiesiła działal. | jubileuszy 200-lęcja uniwersytetu w Getyndze, 
ność związku. Związek ten zarządza w Czerniow. | które odhkęć się mają w końcu czerwca rb. Także 
cach szeregiem instytucyj o charakterze charyta- | Academie de France postanowiła nie delegować 
tywnym, m. in. Żydowskim Towarzystwem Wałki | swych przedstawicieli na uroczystości getyngeń- 
a Grużlicą i Związkiem Opieki nad Dzieckiem Ży- | skie. Decyzja Sorbony nie została na razie ogło- 
dowskim, które też były finansowane przez „Bne- | szona. 
Bı it". 


Berlin, 1. 6. ŻAT. Hilfsverein der Juden in 
Deutschland wydał komunikat następujący: 


eem 
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„Lmuszony byłem walczyć z anarchią 
na uczelniach 


Nowelizacja ustawy o szkołach akademickich 


Warszawa, 1, 6, (Sin) Dziś pod przewodnice- 
tsem pos. Pochmarskiego odbyło się posiedze- 
nie sejmowej komisji oświatowej, W posie lze- 
niu wziął udział p. minister W, R, i O, P. Świę.- 
tosławski, podsekretarz stanu prof. Ujejski, dy- 
tektor Fundaszu Kultury Narodowej p, Michal 
ski, dyrektor biura prawnego prezydium rady 
ministrów Paczoski i wyżei urzędnicy mini* 
sterstwa W, R. i O, P. 

Jako pierwszy punkt porządku dziennego 
rozpatrywane były poprawki senatu do projek. 
tu ustawy o Funduszu Kultury Narodowej Jó- 
sía Piłsudskiego, 

Z kolej komisja przystąpiła do debaty nad 
projektem ustawy w sprawie zmiany ustawy o 
ezkołach akademickich. 

Na wstępie przewodniczący pos, Pochmarski 
podkreśla — w związku z pogłoskami, jakie 
wytworzyły się z powodu odroczenia wyznacze 
nia referenta na poprzednim posiedzeniu — 
że nie było tutaj ze strony członków komisji o. 
światowej żadnej niechęci do sprawy refero- 
wania projektu wniesionego przez ministerstwo 
W. R, i O, P, ani żadnych innych postronnych 
momentów. 

Następnie zabrał głos referent noweli do u- 
stawy o szkołach akademickich pos, Drozd-Gie- 
rymski, W przeszło półtoragodzinnym refera* 
cie sprawozdawca wyjaśnił tło historyczne obo-- 
wiązującej ustawy, przypomniał debatę w parla 
mencie na temat tej ustawy, stwierdził, że je- 
dna z przyczyn wprowadzenia ustawy była dąż. 
uość do uzdrowienia stosunków panujących na 
wyższych uczelniach ezczególnie na terenie 
młodzieżowym. 

Referent stwierdził równocześnie, że tego 
celu ustawa z 1933 r. nie osiągnęła, a raczej 
przyczyniła się do powiększenia fermentów na 
wyżczych uczelniach, W konkluzji referent po- 
stawił wniosek o przyjęcie projektu z kilkoma 
zmianami, zmierzającymi do rozezerzenia praw 
władz uniwersyteckich, 


Mowa ministra 
ATAKI. 


Po przemówieniu referenta pos. Drozd-Gie- 
rymskiego zabrał głos minister oświaty prof. 
Świętosławski, który wygłosił przemówienie, w 
którym powiedział m. in.: 

„W związku ze zgłoszoną nowelą ustawy o 
szkołach akademickich z r. 1933 uważam za o- 
bowiązek poruszyć tę sprawę w płaszczyźnie 
bardziej ogólnej i zasadniczej. Bieg wypadków 
sprawia, że resort ministerstwa oświaty należy 
do tych, które najwięcej skupiają na sobie za- 
interesowania sfer politycznych i opinii spo- 
łecznej. 

Minister oświaty narażony był na chronicz- 
ne ataki, przy czym głębiej nie analizowano 
warunków, w jakich się rozwijały nastroje, 
starcia i zaognienia stron wzajemnie się zwal- 
czających. Każda ze stron sądziła że te złożone 
zagadnienia mogą być rozwiązane za pomocą 
okólnika lub zarządzenia bądź też przez doraż- 
ną likwidację zatargów lub zakłóceń normal- 
nego życia w szkołe. Pogląd taki jest z gruntu 
fałszywy. Historia nałeżycie oceni i oświetli 
socjologiczny charakter tego okresu, będącego 
niewątpliwie głębokim przeżyciem społeczeń- 
stwa, które wciąż jeszcze po Śmierci wskrzesi- 
ciela Polski szuka dróg swego Tozwoju we 
wciąż i to gruntownie zmieniających się wa- 
runkach zewnętrznych i wewnętrznych nasze- 
go państwa. My współcześni nie petrafimy bez- 
gtronnie ocenić znaczenia i siły działania 
wszystkich elemenżów. 


KONSOLIDACJA — SŁOWA I CZEN?. 
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| powiedzialność za 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


LOS LOTERII KLASOWEJ 


ze słynnej kolektury 


BRACIA SAFIER 


KRAKOW, 
to naiłatwiejsza droga 


W 39:ej Loterii zostaną wyloso: 
Wwa sameeraa . > + 
wane wygrane na łączną sumę 


24,570.000 .... 
1,000.000 złotych. 


Zakup los bezzwłocznie! 
Zamówienia załatwia sią odwrotną pocztą, — Konto P. K. ©. Nr. 414.400 


Główna wygrana 


rzędowania był ciężki, a upływał w atmosferze 
oczekiwania na skrystalizowanie myśli polity- 
cznej, pojmowanej dziś słusznie, jako ruch 
konsolidacji narodu. Choć o konsolidacji mó- 
wi się wiele, nie wszyscy zdajemy sobie spra- 
wę z tego, że konsolidacja sił narodu wymaga 
wielu posunięć opartych nie na słowach, lecz 
na czynach konkretnych. 


TRUDNA WALKA. 

Nie będę negował, że w tym okresie przej- 
ściowym, poprzedzającym ogłoszenie deklara- 
cji płk. Koca walczyć musiałem z wieloma tru- 
dnościami. Zdając sobie sprawę z ważności 


‘zbliżającej się chwili — czyniłem wszystko, co 


odemnie zależało, aby wytworzyć atmosferę 
sprzyjającą zrozumieniu i odczuciu zjednocze- 
nia wszystkich sił narodowych. 


SŁOWA, KTÓRE ZAWISŁY W PRÓŻNI.. 


Pozwolę sobie powtórzyć dwa fragmenty 
skierowane do młodzieży na uroczystej inaugu- 
racji roku akademickiego w dniu 4 październi- 
ka 1936 r.: 

„Nikt z nas obecnie nie może mieć żadnych 
złudzeń , że na społeczeństwo polskie spadają 
nowe ciężkie obowiązki i nikt, komu jest dro- 
ga przyszłość Polski nie może nie widzieć, że 
bieg wypadków dziejowych żąda od całego na- 
rodu, a więc i'od was młodych, zdecydowanej 
jasnej postawy“. 

„Nie wątpię, że wasza (młodzieży) odpo- 
wiedź na te palące zagadnienia życia będzie 
jasna i prosta, będzie czysta w swych zamia- 
rach i ukochaniu odrodzonej Polski. Wiem, że 
gotowiście w każdej chwili do wysiłku, na jaki 
stać naród wielki, który kocha ponad wszyst- 
ko swą niezależność i dba o potęgę swej wiel- 
kiej ojczyzny. 

Ponieważ deklaracja płk. Koca była ogło- 
szona znacznie później, słowa moje zawisły w 
próżni i nie mogły wówczas znaleźć szerokie- 
go oddźwięku. 


ANARCHIA. 


Tymczasem WNE po tym, ponosząc od- 
ad i porządek na uczel- 


Nikt chyba nie zaprzeczy, że okres mego u-! niach akademickich, zmuszony byłem zdecy- 
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poprawy bytu. 


dowanymi posunięciami walczyć z anarchią, 
jaka się tam rozwielmożniła. 

Miałem całą świadomość, że posunięcia mo- 
je są podyktowane koniecznościami, nigdy je- 
dnak nie utraciłem świadomości, że usunąć 
przyczyny rozruchów można jedynie, wywołu- 
jąc gruntowną zmianę nastrojów, panujących 
zarówno wśród młodzieży, jak też wśród szero- 
kich sfer społeczeństwa. 


ROZRUCHY I NASTROJE. 


Pozwolę sobie przytoczyć jeszcze ustęp z te- 
go, co pisałem w r. 1932 w związku z dyskuto- 
wanym wówczas projektem ustawy o szkołach 
akademickich:  ,„..Gdyby proste zarządzenia 
dyscyplinarne prowadziły zawsze do wyników 
dodatnich, rząd sprawujący w pełni władzę 
autonomiczną nad obywatelami danego kraju 
nie miałby nigdy do czynienia z rozruchami u- 
licznymi, demonstracjami, ekscesami lub wre- 
szcie jawnym buntem. 

Prasa opozycyjna w sposób złośliwy cyto- 
wała niejednokrotnie ten ustęp, imputując mł 
wypływający stąd jakoby wniosek, że gdy po- 
wstają ekscesy, to kar dyscyplinarnych nie na- 
leży stosować i z anarchią nie trzeba walczyć. 
Myśli takich nigdy nie wypowiadałem, pisa- 
łem wówczas: 

„Rozruchy ustają nie pod wpływem kar i re- 
presyj.. ale pod wpływem zmiany ustrojów i 
nastrojów ogólnych młodzieży. 


AKCJA MARSZ. ŚMIGŁEGO-RYDZA. 

Zdajemy też sobie wszyscy sprawę, że p. 
Marszałek Śmigły-Rydz jako wódz naczelny ar- 
mii podjął inicjatywę radykalnej zmiany na- 
strojów w społeczności akademickiej. Oczywi. 
ście rząd, a przede wszystkim minister oświaty 
'w wysiłku tym chce mu przyjść z pomocą i to 
na całym odcinku życia akademickiego. 

Zgłoszony obecnie projekt nowelizacji usta- 
wy o szkołach akademickich ma właśnie na ce- 
lu wprowadzenie zmian, których przyjęcie 
przez izby ustawodawcze niewątpliwie przy- 
spieszy i to znacznie konsolidację sił narodo- 
wych w świecie akademickim. 


„NOWY DZIENNIK" środa 2 czerwca 1937 


PRZEGLĄD 
* PRASY + 


Hiszpańskie manewry 


„Gazeta Polska“ ogłasza rewelacyjny artykuł 
na temat batalionu polskiego walczącego po 
stronie rządu w Hiszpanii. Jest to batalion im. 
Dąbrowskiego; posiada on kompanię im. Mic- 
kiewicza, kawalerię Dąbrowskiego, a Polacy 
są także rozproszeni w batalionach Dymitrowa, 
Thälmanna i innych. Okazuje się, że batalion 
polski wydaje własne pismo p. t. „Dąbrow- 
szczak*, Jest to oczywiście pisma radykalno- 
lewicowe. „Gazetą Polska* zestawia cytaty z 
„Dąbrowszszaka”, wynurzenia delegacji P. P. S. 
i Bundu po powrocie z Hiszpanii, apel „Dą- 
browszczaka” do Witosa i konkluduje: 

Powstaje ciekawy łańcuch zdarzeń. Ra- 
domski kongres P. P. S. odrzuca koncepcję 
współpracy z komuną. Nie wierzy ani w „de- 
mokratyczność* ani „niepodległościowość'* a- 
deptów Kominternu, Odrzuca się więc koncep- 
cję frontu ludowego w kominternowskiej in- 
terpretacji. 

Jednocześnie Komintern organizuje sobie 

, taki maleńki „froncik ludowy“ w batalionie 

tm. Dąbrowskiego. 

Sprawa ta interesuje nas oczywiście tylko ja” 
ko przyczynek do dyskusji wewnętrznej, toczą- 
cej się obecnie w Polsce, Niemniej rzuca się w 
oczy fakt, że mimo wielokrotnych zaprzeczeń 


narzuca się za wszelką cenę P. P, S. koncepcję . 


Frontu Ludowego z Kominternem. Trudno zro- 
zumieć, komu to jest potrzebne. Niepozbawio* 
ny pikanterii jest przytem fakt, żę przedstawi- 
cięl rządu polskiego, minister pełnomocny Szu- 
mlakowski jest akredytowany właśnie przy rzą 
dzie w Walencji, po którego stronie walczy ba. 
talion polsku imienia Dąbrowskiego i Adama 
Mickiewicza. 


_Rozsądny głos 


Na temat emigracji pisze się u nas tyle nie” 


dorzeczności, że rewelacyjnie brzini bardzo r0ż- 
sądny artykuł „Kuriera Porannego“ o możli- 
wościach emigracyjnych. Nie zawiera on żad- 
nych odkryć, a tylko proste i zrozumiałe, zna- 
ne wnioski, które wszędzie na świecie są wła. 
snością najszerszych sfer inteligencji, Pisząc o 
znaczeniu emigracji podkreśla doskonale w tych 
sprawach zorientowany autor: 

Zagadnienie emigracji nabrałoby nowego 
znaczenia dopiero wówczas, gdyby zamiast 
przeludnienia względnego, t. j. przeludnienia 
w stosunku do stopnia rozwoju gospodarcze- 
go, nastąpiło przeludnienie absolutne, to zna. 
czy takie, przy którym żadne już udoskonale- 
nia produkcji nie były w możności wyżywić 
ludności, Wówczas dopiero powstawałyby 
kwestie terenów niedostatecznie zaludnio. 
nych i nie zagospodarowanych. Wówczas 
również musiałyby być wynalezione formy 
planowej działalności, zmierzającej do zago- 
spodarowania tych terenów, 

. Wynika z tego jasno, że emigracja jest tylko 
wtedy koniecznością, gdy żadne udoskonalenie 
produkcji nie może więcej wyżywić ludności. 
Skonfrontujmy to twierdzenie z rzeczywistością 
polską, w której jest jeszcze mnóstwo miejsca 
i mnóstwo warunków dla udoskonalenia pro- 
dukcji i w której w tej dziedzinie nic prawie 
nie uczyniono, by zrozumieć jak bezpodstawny 
jest krzyk na temat emigracji. Ale motorem 
emigracji może być obok przeludnienia także 
idea. Przytaczając przykłady takiej emigracji, 
wymienia autor także kolonizację palestyńską, 
pisząc: A 
Ą Drugim niemniej ciekawym, choć na mniej- 
i szą nieco skalę eksperymentem, który już za- 
czął się dokonywać w naszych oczach, jest 
kolonizacja Palestyny. Jest to bowiem pierw= 
szy, jaki znamy, przykład udającej się emi- 
"gracji osadniczej, pierwszy przykład zakła- 
| dania nie faktorii handlowych w kolonii, ży- 
pacej swym własnym życiem gospodarczym, 
lecz podstaw gospodarczych dla nowego, w 
' szybkim, nawet nadmiernie szybkim tempie 
powstającego społeczeństwa, dla którego mo- 
torem powstawania nie jest samo tylko pra- 
gnienie dorobku, lecz idea założenia teryto- 
rium dla narodu, mającego się na nim zbie- 
rać po wiekach rozprószenią, 


GOCZAŁKOWICE ZDROJ G.SI. 


Radoaktywna 8% solanka jodobromowa, boro- 
wina, inhalatorium, wodolecznietwo, elektroterapia 

Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho- 
roby serca i naczyń, (arterioskieroza) kobiece 
i dzieci. 

Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 
rytualna, 2687r 


Tajemnica samolofu 
Z Wrocławia wyjaśniona 


(Telejonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 1. 6. (A) W niezwykły sposób 
uratowano życie ministrowi pełnomoonemu 
Szwajcarii w Warszawie p. de Stoutz. Mini 
ster zachorował bardzo ciężko na zapalenie 
opłucnej. Konsylium lekarzy w Warszawie 
orzekło, iż tylko zabieg dokonany przez zna 
nego chirurga żydowskiego w Niemczech, 


prof. Bauera z Wrocławia uratuje życie 
chorego. Zwrócono się telefomicznie do 
prof. Bauera, który oświadczył, iż może się 


podjąć operacji, o ile będzie mógł natych- 
miast przybyć do Warszawy samolotem. — 
Zwrócono się przeto do linii lotniczej War- 
szawa — Praga, gdyż samoloty tej linii prze 
latują nad Wrocławiem, gdyż chodziło o wy 
lądowanie i zabranie proi. Bauera, który już 
z instrumentami oczekiwał na lotnisku. Oka 
zało się jednak, że samolot już wystartował 
z Pragi, a po drugie nie dł wylądować we 
Wrocławiu, ponieważ samoloty tej linii nie 
mają prawa lądowania na lotniskach Rze- 
szy niemieckiej Wobec tego interweniowa- 
no u władz lotniczych w Berlinie i ambasa- 
dor wanszawski przez osobistą interwencję 
w Berlinie uzyskał pozwolenie ladowania sa 
molotu we Wrocławiu, z Pragi zas nawiąza 
no łączność radio telegraficzną z samolotem 
i przesłano pilotowi polecenie aby opuścił 
się na lotnisku we Wrocławiu. Prof. Bauer 
odleciał natychmiast do Warszawy, gdzie 
niezwłocznie przystąpił do operacji, która 
uratowała życie ministnowi szwajearskiemu. 
Q szałonym pośpiechu, od którego zależało 
życie szwajcarskiego posła świadczy fakt, że 
od pierwszej rozmowy z prof. Bauerem do 
chwili zajęcia miejsca w samolocie upłynęła 
zaledwie godzima. ork 


Agonia królowej-matki rumuńskiej 


(Specjalna służba informac. „Now, Dziennika“) 


Białogród 1. 6. (z) Królowa - wdowa ju- 
gosłowiańska Maria wyjechała do Bukaresz 
tu w związku z ciężkim stanem zdrowia kró 
lowej - matki rumuńskiej Marii. Podobno 
królowa - matka leży w agonii. 


Samobójstwo zastępcy 
Woroszyłowa 


(Specjalna służba informac, „Now. Dziennika“) 


Moskwa 1. 6. (R) Gamarnik, zastępca lu- 
dowego komisarza obrony, członek central- 
nego komitetu partyjnego, popełnił wczoraj 
samobójstwo. 

Według informacyj ze źródeł urzędowych 
przyczyną samobójstwa Gamarnika był je- 
go „udział w knowaniach antysowieckich”. 


$tracenie potwornego żonobójcy 
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“ ) 


Wiedeń 1. 6. (z) Przed sądem doraźnym 
stanął Karol Dórr, oskarżony o to, że dnia 
19 maja br. wyrzucił żonnę swą z okna trze- 
ciego piętra na bruk uliczny, Pierwotnie przy 
puszczano, że Dórrowa popełniła samobój- 
stwo, jednak wobec zeznań świadków, że 
Dórr wygrażał się, iż żonę zabije, wszczęto 
drobiazgowe dochodzenia, które ustaliły wi 
nę Dórra. Znaleźli się również świadkowie, 


E A ET PEEP 


To stwierdzenie jest właściwym ujęciem pro” 
blemu emigracji palestyńskiej. Stąd tylko je- 
den krok do zrozumienia sprzeciwu Żydów wo- 
bec tzw. emigracjonizmu, a pozytywnego sto- 
sunku do problemu emigracji PASERON 

(8) 


Dr Kalman Stein 


Mobilizacja sil 
zacja sil 

Szekel, nabycie szekla i propaganda za szeklom 
posiadają dzisiaj zupełnie wyjątkową wymowę. Od 
40 lat propaguje syjonizm hasło ujęcia naszych lo« 
aów we własne ręce — żądając od każdego Żydą 
nabycia szekla — jako demonstracyjnego przyzna: 
nia się do żydowskiego ruchu wyzwoleńczego. W 
chwili obecnej, w której znajdujemy się w punk< 
cie zwrotnym naszych dziejów, zagadnienie przye' 

stąpienia do ruchu syjonistycznego i nabycie 
szekła posiada inne zupełnie znaczenie. Nie o des 
monstrację idzie, ale o stworzenie czynnika po- 
lityczhej siły. Przeciwnościom lost musimy przes 
ciwstawić == zwartą siłę narodu, ogólną mobilis 
zację sił 

Nie ma dzisiaj Żyda, któryby tej prostej praw= 
dy nie rozumiał, któryby sobie nia zdawał spra* 
wy z rzeczywistości i jedynej drogi wyjścia któ- 
ra mu pozostaje. Sama świadomość nie wystar«, 
cza, koniecznym jest zgłoszenie swej łączności % 
obozem, który walczy o ratowanie narodu. 

20 lat temu — u schyłku wojny Światowej oraz 
w pierwszych latach pokoju — gdy podobnie, jak 
dziś rozstrzygały się losy naszego wyzwolenia, 
wystarczał sam nastrój, świat żył wówczas dynae 
mizmem idei i haseł i korzył się przed nastroja. 
mi. Wówczas sam nastrój prosyjonistyczny mas 
żydowskich wyczarować mógł nam deklarację 
Balfoura — mandat palestyński i przyrzeczenie 
Siedziby Narodowej. Dziś czasy się zmieniły, dee 
cydują wyłącznie fakty i realna ziła, W r. 1917 
wystarczyła niezorganizowana wola narodu == 
w r. 1937 wybrnąć z trudności. potrafimy, jeśli 
zdołamy zorganizować naród, jeśli zorganizowa» 
ną wolę 16-milionowego narodu potrafimy rzus 
cić na szałę wypadków. 

Jak możemy wyrazić zorganizuwaną wolę na- 
rodu? Jak możemy stworzyć realną siłę, z któw 
rąby świat się liczył? -—— Dwa są czynniki siły — 
rzeczywistość Palestyny, to wszysiko, co w Paw 
lestynie dokonać potrafiliśmy -— oraz miliony szew 
klowców na całym świecie. 

Obecna akcja szeklowa jest próbą zmontowanią 
naszych sił na całym świecie, jest usiłowaniem 
zmobilizowania wysiłków narodu około jędpego 
centralnego problemu naszego byiu — jest sfor” 
mowaniem naszej narodowej armii jest stworze. 
niem realnej siły żydostwa Światowego. 

Im większą będzie ta siła, tym lepiej dla nas, 
tym łatwiejsza będzie walka polityczna, którą 
obecnie prowadzimy, tym pewniejsze zwycięstwo, 

Czyż potrzebne są dzisiaj słowa. któreby nakłae 
niać miały do nabycia szekla? — Chyba nie. Ins 
stynkt samoutrzymania wskazuje ram drogę po. 
stępowania, narzuca nam dziś Ronieczność łącze» 
nia sił, skupienia się koło niebieska-białego sztana 
daru, realizowania wizji Herzla, nabywania sze- 
kla. 

Przed dwoma laty w naszej dzielnicy uzyska- 
liśmy ponad 40.000 szeklowców — a na całym 
Świecie ponad milion. Te cyfry muszą przy obec» 
nej kampanii szeklowej być podwyższone Życie 
wymaga od nas największego wysiłku — i nie 
wolito się nam przed nim uchylić. Pozostaje nam 
jeszcze kilka dni do wyzyskania w kończącej się 
akcji szeklowej — wyzyskajmy je tak, jak tego 
wymaga znaczenie akcji, która musi zakończyć 
się pełnym sukcesem. Żydzi kupujcie szekle: Syjo- 
niści, sprzedawajcie i propagujcie czekle! 


którzy widzieli, jak Dórr wypchnął żonę swą 
przez okno. Nieszczęśliwa kobietą poniosła 
śmierć na miejscu. 

Sąd doraźny skazał Dórra za morderstwo 
na karę śmierci przez powieszenie, który „ 
to wyrok wykonany został w trzy godziny 
po ogłoszeniu. j 
Emigracja do Abisynii? 

(Telejonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 1. 6. (Sin.) Uznanie przez Pol: 
skę aneksji Abia przez Włochy zaktuali- 
zowało sprawę osiedlenia się w tym knaju 
wychodźców z Polski. Wobec przekonania, 
że po otwarciu emigracji do Abisynii Polas, 
C okey będą z pierwszeństwa wrąz z 
obyystakajai innych państw, które uznały, 
zajęcie Abisynii, wiele osób zamierzających 
się osiedlić w tym kraju zabiega o otryzmą. 
mie wiz, Dotąd konsulaty włoskie w Polsce 
nie otrzymały żadnych insirukcyj w sprawią 
udzielania wiz do Abisynii, 


I. SCHWARZBART 


Prze nową Turcja- do starego Konstantyn 


KEMAL 'ATATURK 


I. 
W Hajfie ostrzegali mnie znajomi przed dro- 
gą lądową Hajfa—Istanbul. Mała Azja —— mó. 


wili — to pustynia, 
śmierć. 

Nie dałem się jednak odstraszyć. Nęciła mnie 
Bowa Turcja, Turcja jako laboratorium naro- 
du dźwigającego państwo, powalone zaledwie 
przed 17 laty na łopatki. Dlatego nie odstra- 
szyła mnie — „pustynia“. Wracałem właśnie 
z kraju pustynnego, przemienianego pracą ludz 
ką w ogród. Ciągnęła mnie — analogia. Dla 
obserwatora, myślącego kategoriami społecz- 
nymi i politycznymi — krajobraz jest rzeczą 
drugorzędną. Ciągnie go tajemnica aktywizu- 
jąca siły narodu, ciągnie go problem dźwiga- 
nia się narodu z samego dna przepaści i u- 
padku. 

Kiedy przed 3 laty byłem w Istanbule, wi- 
"działem w oknach wystawowych, w sklepach, 
hotelach, niemal na każdym kroku portret duce 
tureckiego, Kemala Atatiirka. Ponura twarz 
Wegenerowska, kanciasta, spiżowo spokojna, 
bez teatralnego nastawienia dla — kliszy, 
Chciałem po prostu własnymi oczyma patrzeć 
na to, co ten jeden człowiek zrobił z — ca- 
łym narodem. 

A może ciągnęło mnie podświadomie prag- 
nienie — podparcia naszych własnych, żydow= 
skich nadziei, budujących z niczego, podpar- 
cia — zwycięskim eksperymentem innego na- 
rodu. Po prostu — gnał mnie narodowy 
instynkt samozachowawczy., W analogii — 
szukałem potwierdzenia ostatecznego zwycię- 
stwa naszych własnych, nadludzkich wysił. 
ków. 

Zdawałem sobie wprawdzie sprawę z tego, 
że Turcja znajdowała i znajduje się w warun- 
kach, objektywnie różnych w porównaniu z 
położeniem narodu żydowskiego. Nie zapom- 
niałem o tym, że eksperyment żydowski jest 
odizolowany, bez drugiego przykładu w dzie- 
jach ludzkości, bo jeszcze nigdy naród — nie 
imigrował w takich rozmiarach do kraju, 
który miał odzyskać. Jeszcze nigdy naród nie 
musiał odkupywać, dosłownie odkupywać pię- 
dzi ziemi za piędzią... 

Położenie nasze jest bez porównania trud- 
niejsze. Ale mimo to widziałem w nowej Tyr- 
cji — nęcącą analogię. Przynajmniej w sfe- 
rze — że tak powiem — psychopolitycznej: 
przekuwanie apatii biernego narodu w celo- 
wą aktywność, rezygnacji w — twórczość, fa- 
talizmu w — wolę. 

Już sam pierwszy po upadku Turcji okres 
między traktatem w Sevres a traktatem w Lo- 
zannie jest jakby — cudem, stworzonym wolą 
jednego człowieka. W Sevres rozebrano Małą 
Azję, podzielono ją w sławetne „sfery wpły- 
wów', grecką, francuską, włoską. Turcja była 
rozgromiona — politycznie, finansowo — ban- 
krutem. W Lozannie — trzy lata później — 
z błyszczącej nędzy kalifatu, z marazmu sułta- 
natu powstała niepodległa Republika. Z pró- 
chna, z rezygnacji, z defetyzmu — Kemal pa- 
sza stworzył nowe, niepodległe państwo. 

Kiedy w Hajfie udawałem się w podróż po- 
wrotną przez Turcję, mimo woli — przypom: 


Można się zanudzić na 
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niały mi się — rzezie setek tysięcy Armeńczye | zza 
ków, wygnanie Greków, ucisk i nędza gnębio- 
nych Kurdów. I Dżemal pasza mi się przypo- 
mniał, który — z Tel Awiwu wygnał żydów, 
a samo miasto z ziemią chciał zrównać. 

Stłumiłem w sobie te uczucia... 

Kiedy nad ranem po przez malownicze Alep- 
po pociąg zbliżał się do stacyj granicznych Me- 
dain Ekbes, jeszcze syryjskiej do Teuzipasa, 
już tureckiej, ciekawiła mnie tylko — nowa 
Turcja. Państwo, budujące koleje i wykupują- 
ce koleje z rąk prywatnych, wznoszące szkoły 
i fabryki, miasta i wsie, ba nawet nową stoli- 
cę. Państwo dźwigające i modernizujące rolni- 
ctwo, zmieniające koślawe pługi w traktory. 
Państwo reorganizujące armię, flotę, lotni- 
ctwo; wydobywające leżące bezużytecznie 
przez wieki w głębi jego ziemi — węgiel, miedź, 
żelazo; wódz biorący własny naród w ryzy, 
zakazujący importu, zbytkownej konsumpcji, 
znoszący zabobony, balast częściowo skostnia- 
łej tradycji, zmieniający alfabet, strój, ale nie 
jak — Piotr Wielki, lecz razem z mózgiem na- 
rodu; |likwidujący przywileje stanowe, her- 
by, ośmieszone tytuły; niewolę sponiewieranej 
kobiety; haremy, wielożeństwo; wychowujący 
nową młodzież; zaprzęgający stan duchowny 
w rydwan służby narodowej i państwowej; roz- 
twierający szeroko bramy zmurszałego kraju 
dla cywilizacji zachodniej Europy; niszczący 
obskurantyzm, skorumpowany klerykalizm, a- 
nalfabetyzm. 

W zwierciedle tych refleksji widział — ne- 
gatyw własnego narodu i.. jego przyszłość. 

Słońce świeciło nad Małą Azją... Pociąg po 
trasie jednotorowej sunął przez okolice, le- 
dwie jeszcze zamieszkane o jednej duszy na ki- 
lometr kwadratowy. Ale już tu widać było po- 
czątki odnowienia.. Dworce kolejowe małe, ale 
czyste, Tu i ówdzie pasące się trzody. Im głę- 
biej w kraj, tym liczniej się pojawiały... Masa- 
mi całymi później zalegały — łaki. 

Gdy pociąg przeciskał się przez góry Cylicji 
wśród urwistych ścian i kominów przypomi- 
nających mi dolinę Za Bramką lub Czeską 
Szwajcarię albo szwajcarską Axenstrasse — 
przypomniało mi się ostrzeżenie znajomych o... 
pustyni. Zdala bieliły się śnieżne łańcuchy gór 
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W POPULARNEJ KOLEKTURZE 


„SZCZĘSCIE  syksruskaso 


Losy I-szej klasy Loterii są już do nabycia. 


W nocy, kilka godzin przed Ankarą nagle 
pociąg stanął w szczerym polu... Ulewne desz= 
cze zerwały mosty.. Po pięciu godzinach na- 
prawiono je. Miejscami pociąg żółwio i ostro 
żnie pełzał po szynach, zalanych Sr zagnie 
waną, pełną mułu... 

Im bardziej na północ — tym więcej wsi, 0s 
siedłi, miasteczek. Wszędzie — widać pracę, 
Z dumą opowiadał mi student z Trapezuntu, 
że to wszystko dopiero początek. Atatiirk a 
wszystkim myśli... Wziął mapę do ręki i po» 
kazywał: widzi Pan, tu nie było kolei, teraz 
jest; tu — była niedostępna, niedotknięta oko- 
lica; bez połączenia ze światem; ani z Persją, 
ani z Rosją; teraz buduje się drogi, jadą auto- 
busy, będą koleje. Zbudowano w krótkim cza. 
sie już 2.500 km, za kilka lat będzie 4.000. Nie 
dawno temu mieliśmy tylko drewniane pługi. 
Już dziś mamy 1500 traktorów. Powoli, ale cią» 
gle naprzód. W całym kraju powstają szkoły 


EZTEREREWEWZ SEE ORGA] 
Taurusu, a w dole wąwozy, przepaści i urwi- 
ska, z romantycznymi bramami wśród skał, 
„którędy Krzyżowcy pędzili na zdobycie Ziemi 
Świętej. 

Towarzysz mej podróży, hitlerowiec, agent 
wielu niemieckich firm tekstylnych, roznoszą- 
cy macki Germanii po całej Azji — z zawiścią 
spoglądał na — kolej. To jest kolej bagdadz- 
ka — cedził przez zęby. Das haben alles un- 
sere deutschen Ingenieure gebaut... Cieszył się, 
że... imperium angielskie się „rozpada“, Tu, w 
Małej Azji — odgrażał się, że Japończycy zaj- 
mą — Singapore. 

A kiedy na jednej ze stacji — stał przy torze 
wyranżowany wagon-barak, na którym spod 
przemalowania przezierał napis „Frauen“, wy- 
krzyknął z radości: Sehen Sie, ein deutscher 
Wagen. Dort, die Aufschrift: Frauen... 

Czuć było z jego słów: Deutschland, Deutsch- 
land iiber Alles... 

Przez dziesiątki tunelów krótkich, a niektó- 
rych i wielominutowych, przeciskał się eks- 
press wśród krajobrazów z — bajki... Chwila- 
mi trzeba było głowę zadrzeć ku niebu, aby 
chwycić skraj ścian górskich, między którymi 
pociąg torował sobie drogę. W pewnych mo- 
mentach ten sam obraz jakby się odbijał w 
zwierciedle wodnym: ściany spadały w dół, 
w przepaść... 

Aż do Ankarr, w samym, niemal środku Ma- 
łej Azji — niejednokrotnie luzowały się: ni- 
ziny, pastwiska, pola — z górami, wąwozami, 
urwiskami.. F ee bas ZJ 


rolnicze, wyższa szkoła rolnicza w Ankarze... 
W sąsiedztwie Ankary zbudował Atatürk 
wzorowy folwark, w którym zasadził... 7 milio= 
nów drzew owocowych... I z piasku można zro. 
bić — ogród... 

Przed oczyma moimi stanęła Palestyna, ną 
której ziszcza się ten sam cyd... 

System nawodnienia celowego — opowiadał 
młody Turek — rozciąga się na cały kraj. Kul- 
tura bawełny zajmuje coraz większe przestrze= 
nie. Jeszcze w x. 1923 do Turcji importowane 
pszenicę, teraz Turcja ją eksportuje.. Produ- 
kujemy już papier, jedwab, szkło, chemika. 
lia, nawozy sztuczne, stal. W obrębie „pięcice 
lecia“, ogłoszonego w r. 1934 musimy dźwi» 
gnąc się do rzędu narodów o nowoczesnym rol- 
nictwie. Za kilka godzin będziemy w Ankas 

ze... Pokażę Panu, co z tej — marnej wioski 
zrobiono... 

Będziemy znowu wielkim mocarstwem... 

Zahaczyłem o.. Aleksandrettę. Mój młody, 
Turek zamienił się w mig w dyplomatę: Zas 
milkł, a tylko znacząco spojrzał na mnie, jak 
gdyby chciał powiedzieć: będzie naszą... 

Niebo, które przed Ankarą zachmurzyło sig 
znowu się rozpogodziło... 

Pociąg zbliża się do stolicy nowej Turcji 
Zdala już widać po obu stronach toru — kong 
pleksy gmachów... 

Po jednej stronie niezwykle malowniczo, ni 
zboczach wzgórz.. 

Nie widziałem — pustyni w Małej Azji... Cz 
może będzię w drugiej jej połowie? 
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3-go czerwca zamknięcie akcji szeklowej! -- syjoniści wytężcie 
wszystkie siły dla zapewnienia jej sukcesu! 


= er i = O nna 
pa 


Rio de Janeiro, 1. 6. PAT. Wobec katastrofy, | 
jaka spotkała statek powietrzny „Hindenburg“, 
wielkie zainteresowanie wywołała wiadomość, 
podana przez poważne pismo rio:kie „Diario 
da Manha“, że w kopalniach miedzi w Picuhy 
(Stan Parahyba) zmalazł niemiecki inżynier 
Witzber minerai, z którego można uzyskać gaz 
helium. Jak wiadomo, szlachetny gaz helium 
można otrzymać, jak dotychczas, tylko z połą- 
czenia z minerałem Cleveit, znajdującym się w. 
kilku punktach Ameryki Płn. i w małej ilości w 
Kanadzie. Jeżeli z minerału z kopalni miedzi w 
Picuhy naprawdę możnaby uzyskać helium była 
by to mielada zdobycz tak dla Brazylii jak też 
i dla żeglugi balonowej. „Diario da Manha* do- 
Bosi dalej, że gubernator stanu Parahyba p. Ar- 
gemiro de Figueiro, wydał polecenie dalszego 


prowadzenia badań, doceniając znaczenie, ja- 
kie wydobywanie helium może mieć przede 
wszystkim dla jego stanu, do którego stolicy 
(Joao Pessoa) dostarczono 24 próbki owego 
minerału. Rząd stanowy przekazał natychmia"t 
owe próbki ministerstwu rolnictwa w Rio. In- 
żynierowie, pracujący w kopalniach stanu Pa- 
rahyba, podzielają zdanie swego niemieckiego 
kolegi, twierdząc, że z owego minerału można 
uzyskiwać potrzebne ilości helium. Prasa bra- 
zylijdka wyraża opinię, że Brazylia, uzyskaw- 
szy helium, mie będzie robiła Niemcom żad- 
nych trudności w nabywaniu go, z uwagi na to, 
że helium, nie ulegając zapaleniu, umożliwia 
najniebezpieczniejszą żeglugę powietrzną. Na. 
zwa minerału jest trzymana w tajemnicy, 


|= eos : rz | = 
Dwa napady bandyckie 
Kielce, 1. Vl. PAT. W nocy z 30 na 3i maja 
trzej zamaskowani i uzbrojeni w rewolwery 
bandyci dokonali śmiałego napadu rabunko- 
wego na dom Joska Rotenberga we wsi Tur- 
sko Wielkie w powiecie sandomierskim. 
Bandyci po wtargnięciu do mieszkania Ro- 
tenberga, właściciela dużego gospodarstwa rol- 
nego, oraz dwóch sklepów, spożywczego i bła- 
watnego, zasypali go gradem kul, 
RANIĄC CIĘŻKO DWUKROTNIE. 


Bandyci zabrali 920 zł gotówką, oraz większą 
ilość wyrobów tytoniowych i towarów bławat- 
nych, których część porzucili w pobliżu w zbo- 
żu. 

Rotenberga w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala w Tarnowie. Za bandytami wszczę- 
to pościg. 

Tejże nocy dokonano rabunku w Przytyku, 
pow. radomski. Dwaj ubzrojeni w rewolwery 
bandyci, po wyjęciu szyby, wdarli się na pleba- 
nię, pobili ciężko zbudzonego ze snu probosz- 
cza Dziubka, który na widok bandytów wszczął 


M JOZEF ROTH 
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alarm, pë czym zrabowali złoty zegarek, oraz 
rewolwer i zbiegli. 


Atak szału po wyroku 
zasądzającym 


Kielce, 1. VI. PAT. Kielecki sąd okręgowy 
rozpatrywał sprawę Icka Lubka z Krakowa i 
Mojżesza Reisa z Pińczowa, oskarżonych o 
nielegalny skup złota, które następnie w więk- 
szych ilościach wywozili z Kielc do Krakowa, 
gdzie mieściła się centrala handlu złotem i bi- 
żuterią. 

Sąd skazał Lubka na 3 lata więzienia i grzy- 
wnę w wysokości 10.000 zł z zamianą na 3 mie- 
siące i 10 dni więzienia. 

Po wyroku Łubka dostał ataku szału, pod- 
czas którego rzucił się w stronę stołu sędziow- 
skiego, uderzając gławą © barierę. 


Kobieta skazana za szpiegostwo 


„Brno 1. 6. (z) Sąd tutejszy skazał 30-let- 
nią szwaczkę Helęnę Weiss z Preszburga aa 


Nowe osiedle miejskie 
nad zatoką Hajfską 


Jerozolima, 1. 6. ŻAT, Założone zostało to: 
warzystwo, którego celem ject wybudowanie 
osiedla miejskiego w Emek Zebulun, nad Zas 
toką Hajfską na przestrzeni 5.000 dunamówa 
Towarzystwo dysponuje kapitałem 20.000 fun 
tów, zaś jego majątek ezacowany jest na 
150.000 funtów. \W charakterze  spólniików 
przystąpili też kapitaliści zagraniczni oraz to« 
watzystwo „Hanotea*, Obszar 1500 dunamów 
będzie rozparcelowany na działki 8—10 duna“ 
mów, przeznaczone na ogrody warzywne. Par« 
cele miejskie będą jednodunamowe, W najbliż- 
szych dniach przystępuje się już do budowy 
pienwszych 50 domów. W ciągu bieżącego ro- 
ku zamierza się wybudować 200 domów, Mie.. 
szkańcy nowego osiedla, które nosić będzie 
nazwę „lr, Hamifrac' rekrutują się z elemen" 
tu stanu średniego, urzędników i tp, 


m 


Zgon rabina tarnopolskiego 


Warszawa, l, 6, ŻAT. W Tatarowie (Małopol 
ska Wschodnia) zmarł w 72 roku życia rabin 
Menachem Dawid Babad. Zmarły był przez 26 
lat rabinatem gminy tarnopolskiej i uchodził za 
jednego z najwybitniejszych tałmudystów w Ma. 
lopolsee. 


Zakazany wiec przeciw zajściom 


w Brześciu 


Warszawa, 1, 6. ŻAT. Władze zakazały olbye= 
cia zapowiedzanego zbiorowego odczytu prote» 
stacyjnego przeciwko wydarzeniem wi Brześciu 
u. B., przygotowanego przez warszawski komi« 
tet Bundu z udziałera pp. adw. Leona Berens 
sona, red, Kazimierza Czapińskiego, red, Hen" 
ryka Erlicha, prof, Kazimierza Szymanowskie* 
go, Stefanii Sempołowskiej i Wandy Wasilew= 
skiej, Zakaz był umotywowany obawą o zagro» 
żenie spokoju i bezpieczeństwa publicznego. 


10 lat ciężkiego więzienia za zbrodnię szpie- 
gostwa wojskowego. Wyrok opiewa nadto 
na 1000 k. cz. grzywny i na utratę praw o- 
bywatelskich w ciągu pięciu lat. Po ogłosze- 
niu wyroku skazana zemdlała. 
z ZZ LL] 
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ROZDZIAŁ V. 

Jego Cesarsko-Królewska Mość otrzymał wieść 
o wizycie szacha około ósmej godziny rano. Mijało wła- 
śnie prawie dwieście lat, odkąd najokrutniejszy z maho- 
metan wyruszył pod Wiedeń. Wówczas cud prawdziwy 
ocalił stolicę. (O wiele niebezpieczniej, niż wówczas 
Turcy, zagrażają dziś starej Austrii Prusacy — i choć 
jeszcze bardziej niewierni niż mahometanie (są bo- 
wiem protestantami), Pan Bóg nie urządza przeciw 
nim cudu. Nie istnieje powód, dla którego bardziej na- 
leżałoby się obawiać synów Mahometa niż protestan- 
tów. Teraz przyszła epoka inna, straszliwsza, epoka 
Prusaków, epoka janczarów Lutra i Bismarcka. Na ich 
czarno-białych chorągwiach — oba kolory ciężkiej ża- 
łoby — nie widniał wprawdzie półksiężyc, lecz krzyż; 
był to jednak krzyż żelazny. Nawet ich chrześcijańskie 

symbole, były bronią śmiertelną. A 
O tym wszystkim myślał cesarz Austrii, gdy za- 
powiedziano mu bliskie odwiedziny szacha. O podob- 
nych sprawach myśleli także ministrowie cesarscy. Pół- 
księżyc był im o wiele milszy, niż krzyż z żelaza i niż 
żelazny uścisk opancerzonej pruskiej dłoni. Przebąki- 
wano w Wiedniu, szepiano w kancelariach, pod drzwia- 
mi, w gabinetach, na korytarzach, w salach redakcyj- 
nych, kawiarniach, a nawet w seperatkach, Wszędzie 
gotowano się do przyjęcia szacha. Był on czymś wię- 
cej, niż tylko wysokim gościem: był człowiekiem egzo- 
tycznym. W niewinnie zaciekawionych, zawsze łasych 
na niespodzianki umysłach wiedeńczyków, zrodziło się 
przyjazne uczucie dla dobrotliwego władcy ogromnego 
haremu. Myślano o seraju, meczetach, turbanach, fe- 
zach i Allah Abkarze. Z niezwykłą gorliwością sławny 
i lubiany kapelmistrz wiedeńskiego pułku Deutschmei: 
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strów, Józef Nechwal, ćwiczył hymn narodowy Persów, 
a wszyscy inni, mniej sławni, mniej lubiani kapelmi- 
strzowie wiedeńskiego garnizonu, czynili to samo. Ka- 
pele wojskowe miały codziennie po południu dwie go- 
dziny dodatkowej próby — a inne formacje trzy go- 
dziny popołudniowych ćwiczeń na podwórzach ko- 
szar. Ćwiczono zresztą nie tylko perski hymn naro» 
dowy — który sam przez się nastręczał dosyć trudno- 
ści— lecz także inne orientalne melodie, zwłaszcza 
urywki z Bizeta. Sławny i lubiany kapelmistrz Józef 
Nechwal posunął się tak daleko w swej gościnności, że 
powziął śmiały, wprost kawaleryjski zamiar skompo» 
nowania w ciągu trzech dni perskiego marsza. Przede 
wszystkim wymienił tytuł; miało to się nazywać „Po- 
żegnanie janczara*. Obojom i czynelom przypadała 
w tej kompozycji pierwszorzędna rola. W duchu ka- 
pelmistrz Józef Nechwal spodziewał się — nie bez ra- 
cji, jak zobaczymy później — perskiego orderu. Istniało 
tych orderów wiele, można je było oglądać przy Kart. 
nerstrasse, w witrynie jubilera Tillersa. Złoty półksię: 
życ na czerwonej aksamitnej wstążce kłuł oczy kapel. 
mistrza Nechwala. 

Nadworny krawiec Jego C. i K. Apostolskiej Mości 
otrzymał od nadwornego mistrza ceremonii nakaz prze- 
studiowania perskiego munduru. Cesarz wśród wojsk 
swoich — posiadał jeden perski pułk Nr 35. Najszla» 
chetniejsza kawaleria, synowie Akki Akba, reforma- 
tora perskiej konnicy! Mundur tych jeźdźców był ja- 
skrawo niebieski, z ciężkimi złotymi galonami, z sze» 
rokimi, jak krew czerwonymi lampasami na spodniach, 
z kręconymi, złotymi sznurami przy bluzie i potężnymi, 
złotymi frędzlami na rękawach,” ropa 

md riem ała a (Q. d. mn)» 


Na horyzoncie politycznym 


Sytuacja śrożna 


1.4 Ld © 
dla pokoju światowego 
KRAKÓW, 2 czerwca. 

(k) Prasa niemiecka wyszła w czarnych ob- 
wódkach, chcąc w ten sposób zademonstrować 
przeciwko ostrzeliwaniu niemiechicgo pancer 
nika „Deutschland przez samoloty rządu 4 
Walencji. Ponieważ pewna część prasy polskiej 
z „Ilustrowanym Kurierem Codziennym“ na 
czele dzielnie sekundują prasie niemieckiej, pi- 
sząc, że pancernik „Deutschland“ zaatakowany 
został podczas wykonywania obowiązków jakie 
nałożył na niego międzynarodowy komitet nie- 
interwencji, nie od rzeczy hędziz stwizrdzić 
faktyczny stan rzeczy. 

Faktem jest, że 

1) gdy dwa hiszpańskie aeroplany bombar- 
dowały pancernik „Deutschland“, znajdowsł się 
ten wojenny statek niemiecki poza strefą kon- 
trolną, wyznaczoną flocie niemieckiej przez 
międzymdrodowy komitet nieinteru encji; 

2) pancernik „Deutschland“ niv mógł uylegi- 
tymować swej obecności w porcie Ibiza ani o- 
peracjami kontrolnymi, ani koniecznością uzu- 
pełnienia żywności. Londyński komitet niein- 
terwencji wyznaczył niemieckim okrętom wo- 
jermym, które spetniają funkcje kontroli, por” 
ty algerskie jako bazę aprowizacy ną; 

3) jeśli jakiś okręt obcy zawinąć chce do 
portów balearskich, musi zadośćuczynić pew- 
nym formalnościom, Powstaje więc pytanie, czy 
pancernik „Deutschland* zawiadomił rząd w 
Burgos, wykonujący faktycznie władzę na Wy- 
spach Balearskich oraz rząd w Walencji, który 
uważa siebie za prawnego suwerena tych wysp, 
o zawinięciu do Ibizy, Rząd w Walencji jest 
zdania, że pancernik „Deutschland“ nie miał 
prawa znajdować się w porcie Ibiza. Jest to 
kwestia sporna, którą rozstrzygnąć może try- 
bunał międzynarodowy w Hadze; 

4) Zbombardowanie pancernika _ „Deut. 
schland * nastąpiło w momencie, kiedy tex nie- 
miecki statek wojenny nie spełniał żadaych 
funkcji kontroli, aniteż nie zaicdowywał Żyw 
ności. Międzynarodowy komitet londyński nie 
jest więc kompetentny w tej sprawie. Pezypo- 
mnieć należy, że komitet londyński jest kcnfe- 
rencją ambasadorów, a więc nie ma legitymacji 
prawnej do zarządzenia jakichkolwiek sankcji; 

5) zauważyć należy, że zarówno angielskie 
jak i francuskie okręty wojenne kilkak+ctnie 
były ofiarą podobnych incydentów. Zarówno 
Anglia jak i Francja powstrzymały się od wszel 
kich represji, zadowalając się tylko zwróceniem 
się do komitetu londyńskiego z unioskizm zba- 
dania przedłożonych mu wypadków. Niestety 
Niemcy do tej procedury się nie zastosouały 
i przed zawiadomieniem komiteiu londyńskie- 
go, który sytuacji objektywnie nie stwierdził, 
zbombardowały Almerię; 

6) rząd niemiecki nietylko nie zawiadomi! 
międzynarodowego komitetu londyńskiego, ale 
nie wystąpił z żadnym ultimatum «4 nie wyzna- 
czył żadnego terminu do udzielenia mu satys: 
fakcji, 

Taki jest stan faktyczny całej tej sprawy. Mi- 
mo to Anglia i Francja podejmują gorączkcwe 
usiłowania, by nie dopuścić do rozszerzenia się 
zatargu. Wątpliwą jest jednak rezczą, czy te u 
silowania doprowadzą do pozytywnego wyni- 
ku. Zarówno Niemcy jak i Wtocky chcą sko 
rzystać ze sposobności, by spu:aliżować ideę 
nieinterwencji. Od energicznej postawy głóu- 
nie Anglii zależy. czy uda się zriegnać wielce 
groźną dla pokoju światowego sytuację. 


Maniiestacje w Salamance 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 


Salamanka 1. 6. (R) Na wiadomość o bom 
pardowaniu pancernika , Deutschland” utwo 
rzył się pochód, złożony z około 10.000 osób 
który udał się pod pałac gen. Franco, de- 
monstrując przeciwko bombardowaniu okrę- 
tu niemieckiego. Gen. Franco dziękował lud 
ności, poczem pochód skierował się pod 
Grand Hotel, siedzibę ambasadora Rzeszy 
niemieckiej. Ambasador z balkonu przemó- 
wił do manifestantów, dziękując za objawy 
współczucia, „Radio National”  poświęciło 
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„Partia Wolności: - 
przedstawia się 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


PARYŻ, koniec maja. 


Francuski Front wolności jako przeciwwaga 
francuskiego „frontu ludowego“, Nazwa brzmi 
ładnie i bardzo zachęcająco, ale poza nazwą wła» 
Ściwie nie ma nic. W każdym razie nie ma — 
frontu, Jednolitego, zwartego, scementowanego. 
Nie ma jednego tworu, ożywionego pozytywną 
myślą, twórczym programem, ale s3 drobne grupe 
ki, koteryjki, a na ich czele prezesi i wodzowie, 
którzy nie lubią z prezesury rezygnować, którym 
nie uśmiecha się wcale konieczność eweniualne- 
go podporządkowywania się, a zwłaszcza — pod- 
porządkowywania się p. Doriotowi. 

On mianowicie, a nie kto inny, został przez zna 
nego dziennikarza i posła prawicowego, de Ke- 
rillisa, kierownika  nacjonalistycznego ośrodka 
propagandy, człowieka o ciętym piórze i bojowe 
niczym temperamencie, desygnowany na szefa 
francuskiego frontu wolności. Doriot jest bowiem 
nawróconym nacjonglistą. Swą karierę politycz- 
ną rozpoczął w szeregach komunizmu francus- 
kiego, ale po jakimś czasie stał się najzaciętszym 
tego komunizmu wrogiem, tym którym zrywa mas 
kę z oblicza Moskwy, odsłania jej tajniki. zdra- 
dza jej intrygi i zakulisowe machinacje, tym, któ- 
ry gromy ciska na swych dawnych towarzyszy 
partyjnych. I siłą rzeczy jest Doriot bardziej 
prawicowy od wszystkich tych, którzy w fran- 
cuskim ruchu nacjonalistycznym działali wtedy 
jeszcze, kiedy on uchodził jeszcze za beniaminka 
Sowietów. 

Logicznie można by to uważaś za rzecz cal- 
kowicie zrozumiałą „Front Wolności* ma być w 
pierwszym rzędzie frontem antykomunistycznym, 
więc przewodzić mu powinien chyba żywiaiowy 
antykomunista, Jacques Doriot. Doriot, który jak 
rzadko kto we Francji, stale wytwarzać potrafi 
ruchawki, który ciągle trzyma opinię w napię. 
ciu, bezustannie dostarcza emocji. niewyczerpa- 
ny w konceptiach, niezrównany w oryginalnych 
pomysłach. Ten Doriot, który wokec zakazu od. 
bywania zebrań sprawózdawczych. zwoływał, ja- 
ko burmistrz Saint Denis, swoich wyborców in. 
dywidualnie, a rozpoczynając od stróża mero- 
stwa, składał wobec nich długie, wyczerrujące 
sprawozdania o swej burmistrzowskiej działalno- 
ści. Ten Doriot, na którego ken: można zapisać, 
że nie tylko jest czystej krwi „rddeowcem* — bo 
nawróconym, ale również „ofiarą* obecnego re- 
żimu, jako że dopiero kilka dni temu na zarzą- 
dzenie ministra spraw wewnętrznych pozbawiony 
został funkcyj burmistrza w Saint Denis. 

Ale pierwsza próba złączenia ugrupowań cen- 
trowych i prawicowych w jeden wspólny blok 
opozycyjny przeciwko frontowi ludowemu Leona 
Bluma, dowiódł raz jeszcze tylko że siła prawi- 
cy francuskiej polega jedynie ną buńczucznym 
wymachiwaniu pięścią i na — kiwaniu paliem w 
bucie. Łączy te grupy tylko negucja. Nienawidzą 
i boją się Leona Bluma. Ale poszczególni przy- 
wódcy nienawidzą.się i boją nawzajem, w więk- 
szej jeszcze mierze aniżeli szefa trontu ludowe- 
go, a co najmniej — tak samo. Straszny zaś mimo 
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społeczna”. Mimo, że ma tylu zwolenników jego 
grupka w parlamencie równa się dosłownie ze- 
ru, a jego kandydat przy ostatnich wyborach u- 
zupełniających w Mortain, którego zwycięstwo 
było „murowane“, przepadł z kretesem. I kioż te- 
raz zaręczy, że taki „Front Wolności“, z niezbyt 
sympatycznym i z niezbyt pewnym, ale za ts mo- 
cno ambitnym i mocno zaborczym Doriotem na 
czele, nie połknie poprostu tego miliona wyznaw 
ców La Rocque'a tak, iż po długoletnich trudach 
i mozołach z własnej jego organizacji śladu nie 
pozostanie? 

Stawia więc La Rocque warunki tarpuje się, 
zwleka, byle tylko nie musieć zgłosić akcesu do 
„Frontu Wolności“, Wolność — argumentuje so» 
bie zapewne — istnieje wtedy, hiedy rozkazuję 
ja, a nie kiedy rozkazuje Doriot. 


A tak samo myślą sobie w duchn nawet ci, któ- 
rzy w ostateczności do tego nowego wolneścio» 
wego frontu przystąpili definitywnie. Bo i Louis 
Marin, przywódca federacji republikańskiej, sta- 
ry wyga parlamentarny, z niedowierzaniem tyl- 
ko i z dozą- ukrytej pogardy, spoglądać muśi na 
tego rodzaju żółtodziuba, jak Doriot, który nn je- 
go barkach chce się koniecznie wywindować. 

— Przystąpmy — myśli sobie == bo... i tak nic, 
z tego nie będzie! 

Jedynie może zadowolony jest przywódca fa- 
szystowskiej młodzieży, buńczuczny i'zamaszysty 
Pierre Taittinger. Ale zadowolony nie dlaiego, 
że taki front się utworzył, ale dlatego, że — jego 
do tego frontu przyjęli. Odrazu bowiem gdy do. 
wiedziano się tylko, że Taittinger też wchodzi 
w skład nowej partii wolności, podniosły się sar- 
kania i odgłosy protestu. „Zdobycie Taittingera -—— 
piszę jeden z czołowych tygodników prawicowych 
w Paryżu — to zdobycie zera, względnie zdoby» 
cie czegoś, co o wiele bardziej wskazane było, 
by wprost z drogi usunąć”. 

Wspaniały komplement. Webe takich wspól- 
ników tak serdecznie i tak owacyjnie witanych 
w rodzinnym kole „Front Wolnościowy”, nie za 
powiada się jakoś zbyt imponująco. 

Tym bardziej, że i na innym terenie, jednak z 
polityką mocno związanym, również przejawiają 
się pęknięcia i rysy. Stare czołowe pismo, jeden 
z głównych organów prawicy „,Kcho de Paris“ 
rozpada się definitywnie. Driia 10 czerwca b. r. 
abonenci otrzymają nagle dwie gazety, stare i no- 


wszystko jeszcze wciąż ten wilk z Saint Denis, | We „Echo de Paris“. „Matin“ chyli się corar bar- 


Jacques Doriot, który nagle przemienił się w ba. 
ranka. Trudno jakoś mieć do niego pełne zaufa. 
nie. Boją się, iż raczej myśli o sobie, o swojey sła- 
wie, o swojej karierze, aniżeli o tzw. „wspólnej 
sprawie“, 

Boi się zaś głównie pułkownik De la Rocque 
podejrzewając nową jakąś zasadzkę, węsząr no- 
wy „wpadunek“. Bo choć de la Rocque skupił 
dookoła siebie około miliona zwolenników, to jed- 
nak tyle razy już stał się ogólnym pośmiewise 
kiem, tyle razy już potknęła mu się noga, że te- 
raz postanowił być ostrożnym, nie dać się złapać 
na wędkę. „Krzyż Ognisty“, organizację parami- 
litarną którą stworzył i na czele której stał, roz- 
wiązano, a on musiał przemalować szyld i utwo- 
rzyć partię polityczną p. n. „Francuską partią 


dziej ku upadkowi. To samo ludzie przebąkiwują 
o „Intransigeant'. 

Więc choć czynione są próby scemertowania, 
choć idą wysiłki w kierunku załagodzenia tarć 
i konkurencji, to jednak horoskopy nie są zbyt 
różowe dla prawicy francuskiej. Choć stronnic- 
twa prawicowe, złączone pod wspólną nazwą 
„Frontu Wolności“ przedstawiły się onegdaj fran 
cugkiej opinii w paryskiej sali Wegram, to fed- 
nak utwór ten jeszcze nie został sklejony. Jednak 
płk, De la Rocque znowu wyraźnie podkteślił, 
iż swoją współpracę uzależnia od — przyjęcia po» 
stawionych Doriotowi warunków... 

A premier Frontu Ludowego, Leon Blum tego 
rodzaju opozycji chyba obawiać się nie musł.« 


DR URI JAKUBOWICZ 
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część swej audycji zbombardowaniu „Deut- 
schland”, piętnując zbrodniczy napad na o- 
kręt kontroli międzynarodowej. O godzinie 
12.15 w nocy „Radio National” przerwało 


audycję, komunikując, iż po mieście krąży 
olbrzymia manifestacja ludności, wznoszą” 
cej okrzyki: „Niech żyją Niemcy, niech żyją 
Włochy, niech żyje Hiszpania”, j 
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Traktat handlowy 
polsko - francuski 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


PARYŻ, w maju 
I. 

Traktat handlowy polśko-frihctski został pod- 
pisany. 

Pirace nad nim trwały bardzo długo, i jest bez- 
sprzeczną zasługą obecnego rządu francuskiego, 
że wreszcie doszło do podpisania go po prowizo- 
riach, wlokących się z roku na rok. 

Francuskim sierom handlowym, trzeba to pod- 
kreślić, nie zależało szczególniej na tym traktacie, 
toteż prasa francuska nie poświęciła zdarzenii 


temu wiele miejsca, 

Niektóre dzienniki starały się dowieść, że... 
Polska zrozumiała, iż nie należy się odgradzać 
od zagranicy barierami, lecz przystąpić do współ 
pracy międzynarodowej także na odcjńku wymia- 
ny handlowej... 3 

To ostatnie tendencyjne zdanie urabia równie 
nieprzychylnie opinię handlu francuskiego do pol- 
skiego, jak i komunikat, podany przez różne dzien 
niki paryskie w swoim czasie, a domoszący krót- 
ko i węzłowato, że Polska wymówiła traktat 
handlowy polsko - francuski! Wiadomość taka 
wygląda horendalnie, nie zaopatrzona uzupełnia- 
jącym wyjaśnieniem, że Polska wymówiła trak- 
tat przestarzały, by zamanifestować w ten spo- 
sób przeciw. taktyce parlamentu francuskiego, 
który odmówił zatwierdzenia nowego traktatu 
jeszcze przed kilkoma laty! 

Oto jak wygląda prawda. Nieco gorzka, Szczę- 
ście dla handlu polskiego, że do władzy doszedł 
Leon Blum. Choć wiele jeszcze pozostaje do zro- 
bienia. 

IL. 

Wspomnieliśmy powyżej, że sfery handlowe 
francuskie okazują zupełną obojętność. 

, Są firmy, które nie rozumieją, że Polska usta- 
nawia ceny: na Gdynię, a nie na Gdańsk, Słyszymy: 

— Przecież Gdynia dla nas nie istnieje! Żadna 
slała linia okrętowa nie łączy Francji z Gdynią! 

Odpowiadamy, że tak było istotnie do niedaw- 
na, lecz obecnie Gdymia została połączona stałą 
linią z Havrem. Francuscy kupcy i przemysłowcy 
kiwają głowami, wspominając jeszcze z niechęcią 
o tych sumach, jakie potracili w Polsce, gdy z 
wiarą rozpoczęli handlować z firmami polskimi. 

Kiedy więc obecnie dochodzi do jakichś pertra- 
ktacyj, i kiedy firma francuska dowiaduje się © 
tym, że firma polska płaci weksłami długotermi- 
nowymi, a wzamian nie przyjmuje zapłaty wek- 
slami, lecz żąda gotówki za list przewozowy czy 
dowód załadowania na okręt — wszelka nadzieja 
dojścia do porozumienia między firmą polską kra 
jową, a francuską, spada do zera! 

Trzeba tu jeszcze ponuszyć sprawę nielojalności 
i niewyrobienią naszych firm krajowych. Wys- 
tarczy sięgnąć po statystykę pocztową, by zrozu- 
mieć sytuację. i 
. Polska zajmuje chyba jedno z pierwszych 
miejsc co do słosunku listów i depesz, jakie po- 
zostały bez odpowiedzi, į to nawet listów poleco- 
nych zagranicznych. W tych warunkach nie moż- 
ma się dziwić, że jakaś firma krajowa pełna naj- 
lepszych chęci zawarcia stosunków handlowych 
m francuską, nie doprowadzi ich do skutku. Za- 
wWdzięcza to złej opinii, jaką niesumienne firmy 
polskie „zdobyły” dla handlu polskiego za grani- 
cą, a zwłaszcza we Francji! 

Znamy fakty konkretne, gdzie firma francuska 
przez sympatię gotowa była zerwać z dostawcą 
sowieckim i jugosłowiańskim, choć towar był 
dobry i kredyty dogodne, — i powierzyć wielkie 
dostawy Piolsce. Po kilkutygodniowej ożywionej 
wymianie korespondencji, nagle dostawca polski 
milknie. Firma francuska tymczasem na podsta- 
wie rozpoczętej korespondencji wszczęła różne 
kroki przygotowawcze. Dostawca polski milczy, 
jak zaklęty, nie odpowiada ani na depeszę zwy- 
kłą, ani na d.peszę z zapłaconą odpowiedzią, ani 
na listy polecone... 

Na nie w takich warunkach nie zda się traktat 
handlowy, nawet dogodny. Trzeba przede wszyst- 
kim wyszkolić kupca polskiego, a również i fran- 
cuskiego! 

Należy nauczyć dostawcę polskiego, że towar 


OZZL a ZIZI ZZA ZIZI 


Także handel przeciwko nowym 


obciążeniom 


Sprawa projektu nowych obciążeń podatkowych 
na rzecz samorządu terytorialnego, omawiana by 
ła ostatnio na zebraniu Stow, Kupców Polskich — 
które kategorycznie uznało, że wprowadzanie ja- 
kichkolwiek dalszych obciążeń podatkowych jest 
miedopuszazalne i może nader ujemnie odbić się na 
polskim aparacie wymiany. 

Zarząd Stowarzyszenia podkreślił że doraźne 
często pozorne korzyści, które madmierne obcią 
żenia podatkowe mogą przynieść pewnym instytu 
cjom publicznym stają się jednocześnie przyczy- 
ną choroby ogólno społecznej: przeciążenia podat 
kowego, 

Wprowadzenie w życie projektowanych obcią- 
żeń byłoby szczególnie dotkliwe dla handlu rów- 
mież i ze względu na formę zamierzonego podatku 
pomyślanego jako dodatek do podatku dochodowe 
go, który przed dwoma laty został poważnie pod- 
wyższony. 

Zdaniem sfer kupieckich, nowe obciążenia podat. 
kowe nie znajdują uzasadnienia szczególnie obec 
nie, w momencie zarysowującej się poprawy gos- 
podarczej, gdy żywsze tempo życia gospodarczego 
daje zwiększone wpływy podatkowe, 

LJ | 
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Unia Pracowników Umysłowych w Warszawie, 
obejmująca kilkanaście central zawodowych zwo- 
luje w bież. tygodniu szereg zgromadzeń w sprawie 
projektu podatku komunalnego od uposażeń pra- 
cowniczych, Unia wystąpiła z listem otwartym do 
posłów i senatorów wypowaiadając się przeciwko 
nowym obciążeniom. 


Ile ma wynosić nowy podatek? 


Ogół nie bardzo zdaje sobie sprawę z tego, jakie 
obciążenia spadną na mieszkańców miast, jeżeli 
projekt zostanie uchwalony, Miasta wprowadziły 
by wówczas dodatek komunalny do podatku docho 
dowego. 5 

Dodatek ten ma wynosić 3—5 proc, dochodu i 
ma obowiązywać przy zarobkach powyżej 400 zł 
miesięcznie, Istotną jego wysokość ilustrują nastę- 
pujące obliczenia: 

1) Uposażenie 400 zł miesięcznie, podatek docho 
dowy 22.40 zł nowy dodatek 12—20 zł (54—89 proc) 
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Do nabycia w każdej aptece 


podatkowym 


2) uposażenie 500 zł mies. podatek dochodowy, 31 
zł, nowy dodatek 15—25 zł (48—81 proc,) 

3) uposażenie 600 zł podatek dochodowy, 40,80 zł 
nowy dodatek 18—30 zł (44—74 proc.) 

4) uposażenie 700 zł, podatek dochodowy, 54,60 
zł, nowy dodatek 21—35 zł (38—64 proc.) 

. 5) uposażenie 800 zł podatek dcchodawy 65,60 zł 
nowy dodatek 24—40 zł (31—61 proc.) 

6) uposażenie 900 zł, podatek dochodowy 82,80 zł 
nowy dodatek 27—45 zł (33—58 proc.) 

7) uposażenie 1000 zł podatek dochodowy 98 zł 
nowy dodatek 30—58 zł (21—51 proc.) 

Gdyby nawet przyjąć dolną granicę dodatku Saa 
morządowego tj, 3 proc, uposażenia, widzimy 2 
przytoczonych wyżej cyfr, że nowe obciążenie sta 
nowiłoby podwyższenie podatku dochodowego a 
jedną trzecią przy wyższych, a o połowę przy niż 
szych uposażeniach, 

Niższe uposażenia byłyby silniej obciążone. 

Podatek dochodowy zbudowany jest na zasadzi 
progresji, natomiast proponowany dodatek komus 
nalny, ma jednolitą stawkę procentową, czyli nia 
zawiera progresji, Skutkiem tego niższa uposaże- 
nia są silniej dotknięte tym podatkiem, aniżeli wyż 
sze. 


Płatność podatków w czerwtu 


W czerwcu br, płatne są następujące podatki: 

1) do dn, 25 czerwca — zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za r. 1937 w wyso 
kości podatku, przypadającego od obrotu, osiągnię 
tego w maju, przez wszystkie przedsiębiorstwa, 
obowiązane do publicznego ogłaszania sprawozdań 
o swych operacjach lub do składania sprawozdań 
do zatwierdzenia — a z innych przedsiębiorstw — 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kategorii 
oraz przemysłowe I—V kategorii, prowadzące pra 
widłowe księgi handlowe; 

2) do dn, 15 czerwca — I rata zryczałtowanego 
podatku przemysłowego od obrotu za r, 1937 przez 
drobne przedsiębiorstwa; 

3) do dn. 15 czerwca — zaliczka kwartalna (za 
I kwartał) na podatek przemysłowy od obrotu za 
r, 1937 przez przedsiębiorstwa pozostałe; 

4) do dn. 30 czerwca — I rata (półroczna) poda 
tku od nieruchomości za r, 1937; 

5) do dn, 30 czerwca — I rata (półroczna) podat 
ku gruntowego za r. 1937 od płatników, nieopła. 
cających oddzielnego podatku (progresji), a od pos 
zostałych płatników, o ile nakazy płatnicze zostały, 
im doręczone najpóźniej w dn 31 maja 1937; 

6) do dn. 1 czerwca — przedpłata na podatek dq 
chodowy na r, 1937 przez osoby prawne; 

7) do dn. 7 czerwca — podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emeryiur i wynagrodzeń zą 
najemną pracę, wypłaconych przez służbodawcę w 
maju 1937 r,; 

8) do dn, 5 czerwca — podatek od energii eleka 
trycznej, pobranej przez sprzedawcę energii w czą 
sie od 16 do 31 maja br. a do 20 czerwca — tenżą 
podatek, pobrany przez sprzedawcę energii w cią 
gu pierszych 15 dni czerwca br, 

Ponadto płatne są w czerwcu zaległości odro4 


a a 
winien być uczciwy, taki jak próbka, a nie fał- | możemy być przekonani, że ministrowie w rodzas 
szowany. I że nie wolno innych cen wyznaczyć | ju Flandina potrafią ponownie nowy traktat ob« 


swym przedstawicielom paryskim, a innych — 
znacznie wyższych, gdy jakaś firma francuska 
zwróci się wprost do centrali tej fabryki w Pol- 
sce... 


To są fakty. Zimne, konkretne, oskarżające 
fakty. 
III. 
Po tych rozważaniach pesymistycznych nieco 
optymizmu. 


Francja przyznała Polsce 20%! zwyżki importu 
nad eksportem francuskim do Polski. „Nowy 
Dziennik” podał już inne szczegóły umowy. Bar- 
dzo ważnym jest fakt, że nie ustalono górnej gra- 
nicy wymian, lecz będzie ona stale regulowana 
przez specjalną komisję. Jeśli u władzy pozosta- 
nie rząd Leona Bluma, przychylnie do Polski us- 
posobiony, to ze strony francuskiej nie będą sta- 
wiane trudności dla ciągłego stopniowego pod- 
wyższenia tej granicy. Jeśliby jednak polityka 
polska nie podobała się Francji, lub jeśli rząd 
Frontu Ludowego musiałby ustąpić miejsca na- 
przykład rządowi byłego premiera Flandjna, to 


rócić przeciw Polsce. Polityka polska będzie więc 
tym regulatorem poziomu wymian polsko-fran- 
, cuskich. 

Nie możemy tu przemilczeć, że nadchodząca 
właśnie z Warszawy wiadomość o ponownych og 
raniczeniach w wyjazdach z Polski na Wystawę 
Paryską (wnoszenie Indywidualnych podań o pa- 
sąporty itd.) wywarła w Paryżu bardzo przykra 
wrażenie. 

IV. 


Co mówią importerzy połscy w Paryżu? 

Ci mają nadzieję, że da się zrobić dużo, choć 
traktat oparty na wymianie, wymaga, by Polska 
kupowała u Francuzów. Wprawdzie traktat prze- 
widuje, że Francji nie będzie starała się sprze- 
dać Polsce wyłącznie swych jedwabii, wina, 
szampana i sardynek, ale i surowce i półsurowce. 
I tu leży główna nadzieja rozwinięcia wymian, 
Zobaczymy, jak praktycznie uda się dostosawaó 
wzajemne potrzeby. W każdym razje nie nastąpi 
to ad razu. Dr 1 LEDNER 


„NOWY DZIENNIK“ środa 2 czerwca 1937 


czone lub rozłożone na raty z terminem płatności 
w tym miesiącu oraz podatki, na które płatnicy o- 
trzyma! nakazy płatnicze z terminem płatności w 
tym miesiącu. 


Rozpoczęcie konwersji pożyczek 
dolarowych 


Jak wiadomo dnia 1 czerwca br, rozpoczyna się 
konwersja pożyczek dolarowych, emitowanych za- 
granicą; trwać ona będzie do dn. 31 maja 1938 r., 
i w tym czasie każdy posiadacz obligacji może zgło 
sić je do konwersji na 4 i pół proc, Wewnętrzną 
Pożyczkę Państwową 1937, 

Przyjmowania obligacji pożyczek dolarowych do 
konwersji na 4 i pół proc Wewnętrzmą Pożyczkę 
Państwową 1937 r., wydawania świadectw tymcza 
sowych tej pożyczki, oraz wymiany świadectw tym 
czasowych na obligacje definitywne i świadectwa 
ułamkowe, dokonują następujące placówki konwer 
.syjne: 

task Polski i wszystkie jego oddziały — tylko 
dla 6 proc, Pożyczki Dolarowej z 1920 r, 8 proc, 
Pożyczki Dolarowej z 1925 r., tzw, „Dillonowskiej'* 
i 7 proc. Pożyczki Stabilizacyjnej z 1927 r,; 

Państwowy Bank Rolny i wszystkie jego oddzia 
ły — tylko dla 7 proc, Pożyczki Dolarowej wojew. 
Śląskiego z 1928 r.; 

Bank Handlowy w Warszawie S, A, i wszystkie 
jego oddziały — tylko dla 7 proc, Pożyczki Dola- 
rowej m. st, Warszawy z 1928 r, 

Wymianę świadectw ułamkowych na obligacje 
wykonuje wyłącznie Urząd Długów Państwa, War 
szawa, Rymarska 1. Wymiana będzie dokonywana 
poczynając najpóźniej od dn. 21 września br, — 
bądź bezpośrednio w Urzędzie Długów Państwa, 
bądź w drodze korespondencji, 


Sprawa długów wojennych 
Europy wobec U. S. A. 


W związku z przypadającym w dn, 15 czerwca 
br. terminem płatności kolejnej raty długów wo- 
jennych państw europejskich wobec USA — depar 
tament stanu wysłał do dłużników europejskich no 
ty, zawierające zawiadomienie o tej płatności, — 
Noty te zredagowane są dokładnie tak samo jak 
i poprzednie. 5 


e 1 LJ Ld 
W sprawie sklepików szkolnych 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego wydało okólnik w którym poleciła 
kuratorium wydanie szkołom instrukcji, aby skle 
piki szkolne zaopatrywały się w potrzebne towary 
w sklepach detalicznych i aby organizację swą o. 
pierały na zasadach spółdzielczych, 

Wyjątek od tej zasady stanowić będą szkoły han 
dlowe niespółdzielcze, w których ze względu na 
charakter szkoły sklepikom szkolnym należy nada. 
wać formę spółek handlowych z warunkiem, że 
ewentualne nadwyżki mogą być użyte jedynie na 
cele samopomocy uczniowskiej, 


Ożywienie na rynku złota 
w Londynie 


Od paru dni na londyńskim rynku złota notuje 
się niezwykłe ożywienie, Spowodowane ono zosta. 
ło zmianą taktyki angielskiego funduszu interwen 
cyjnego, który kupuje złoto po cenie żądanej, któ- 
ra coraz bardziej zaczyna odbiegać od ceny ame- 
rykańskiej. Dotychczas fundusz interwencyjny dą 
żył raczej do utrzymania ceny, zbliżonej do ceny 
amerykańskiej przy uwzględnieniu kosztów prze 
wozu. Pogłoski o możliwości obniżki ceny złota 
oraz wspómniana polityka władz angielskich ku 
pujących złoto tak tanio, jak tylko można, dodat 
kowo wywołały wzmożoną podaż kruszeu między 
innymi z detezauryzacji. 

Masowe wyzbywanie się złota przez tezauryza- 
cję angielską, a przede wszystkim kontynentalną, 
jak również napływ złota z ZSRR, wywołały z dru 
giej strony wzmożony popyt na dolara amerykań 
skiego, być może w przewidywaniu ewentualności 
jego rewaluacji, 


Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ 


Warszawa, 1. 6. Akcje: Bank Polski 101--100.25—101, Cu- 
kier29.25—29 Węgiel 18.50 Norblin 55 Ostrowiec 28.50. Ten- 
dencja słabsza. 

Paniery procentowe 3% prem. poż. inwest. I em. 
€3.50 II em. 64 40, prem. poż. inwest. seryjna 83.75 kon- 
wtrayjna 57 dolarowa 53 dolarówka 88.25—37.75 stabiliza- 
cyjna 870 kupon 22.68 konsolidacyjna 53.50--53.75 Tenden. 
cju niejednolita. 

Dewizy: Belgia 89.10 Holondia 290.60 Kopenhaga 116.25 
Londyn 26.04 N. Jork czek 5.28 N. Jork tel. 5.28 8/8 Paryż 
23.55 Praga 18.40 Sztokholm 184.25 Szwajcarin 120.55 Włos 
chy 27.85. Tendencja niejednolita. 


NOTOWANIA POZAGIEFDOWE $ 


Warszawa, 1. 6. Kursy orientacyjne Dillonowska 50 
Warszawska 48 konsolidacyjna grube 58.50 drobne 52.75 
Siafilizacyjna 870 Śląska 48.50, Tendencja niejednolita. | 
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W rozstrzygających chwilach dla narodu -- wzmocnijcie Organizację 


Syjońską -- kupujcie masowo szekel! 


F SPORIT 


Zwycięstwa hazenistek 
Makkabi-Kraków w Tarnowie 


Hazenistki Makkabi krakowskiej walczyły w 
Tarnowie na dwóch meczach w serii mistrzostw 
A klasy okręgu krakowskiego pokonały obydwa 
tamtejsze zespoły żydowskie: Jutrzenkę i Samson. 

MAKKABI — JUTRZENKA 3:2 (1:2). Bramki 
dla Mak. zdobyły Deutscherówna 2 i Goldsteinów- 
na 1. Wyróżniły się Budinówna i Miriam. Sędzio- 
wał p. Feld. 

MAKKABI — SAMSON 7:3 (2:3). Bramki dla 
Mak. zdobyły Kriegerówna į Deutscherówna po 
3 i Goldsteinówna 1, Szeczególnie po pauzie gra- 
ly Krakowianki znakomicie, a wyróżniły się Deu- 
tscerówna i Budinówna. W Samsonie doskonałą 
była bramkarka, która uchroniła swą drużynę od 
większej porażki. Sędziował p. Fast. 

Powyższymi zwycięstwami zapewniły sobie ha 
zenistki Makkabi wicemistrzostwo okręgu. Zazna 
czyć należy, że Makkabi wystąpiła na obu me- 
czach bez doskonałej zawodniczki Engelbergżanki. 

FABIO BATESSINI, kolarz włoski, poprawił 
rekord światowy Micharda (Francja) na 1000 m 
„ze startu stałego, osiągając czas 1,04.4 min. (1,06.8). 

PLAWCZYK, znany polski lekkoatleta, przeby- 
wający obecnie stale w Brukseli, startować będzie 


w międzynarodowych zawodach  lekkoatletycz- 


nych przez Racing Club. 

CHMIELEWSKI został w Chicago na meczu 
bokserskim Europa — Ameryka wybitnie skrzyw 
dzony. Faktycznie zwyciężył on zdecydowanie mu 
rzyna Wardłowa, dowodem głosy całej prasy 
światowej i protest widowni przeciw orzeczeniu 
sędziowskiemu. : 

ZABALA (ARGENTYNA) zwyciężył w Kopen- 
hadze na 10 klm w czasie słabym 34,38.2 min. Za- 
ledwie o półtora metra mistrza Danii Andersona, 

DWA NOWE REKORDY WĘGIERSKIE LEK- 
KOATLETYCZNE ustanowione zostały na zawo- 
dach akademickich, a to Verseghi w rzucie osz- 
,„czepem 69.92 mtr i drużyna MAC-u w biegu 4x800 
mtr w czasje 7.49,8 min. 

KIELECKI OKRĘG PIŁKARSKI ZOSTAŁ ZLI 
KWIDOWANY, w miejsce jego utworzono Okręg 
Częstochowski. 

WIELIE IGRZYSKA AKADEMICKIE przy u- 
dziale 20 państw i 1000 zawodników odbędą się 
w. Paryżu. 

DRUŻYNA WIEDEŃSKIEGO WAC-u ustano- 
wiła nowy rekord austriacki w sztafecie 3x1000 
mtr w czasie 7,53.2 min. 

TENNISIŚCI ŚLĄSKA pokonali w Chorzowie 
po raz czwarty team Krakowa 9;4 mimo braku 
Tarłowskiego. 

DERBY PIŁKARSKIE ŁODZI UNION TOU- 
RING — ŁTSG zakończyło się zwycięstwem U- 
nionu 1:0 (0:0). 

I. ZAWODY KAJAKOWE O MISTRZOSTWO 
KRAKOWA odbędą się 5 i 6 bm. w ramach Dni 
Krakowa na Wiśle na trasie 10 klm dla panów 
i 1600 mtr dla pań. 

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY SPORTOWEJ KRAKO- 
WA I UROCZYSTE OTWARCIE MIEJSKIEGO 
STADIONU (właściwie stadionu iekkoatletyczne- 
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FOZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 1. 6. Cen transakcyjnych nie ma. Ceny orien- 
tucyjne mąka żytnia 829, 80.50. Reszta bez zmiany. Ogól- 
ne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 1. 6. Dewizy: Paryż 19.53 Londyn 21.6034 Nowy 
Jork 4.483/8 Bruksela 73.9234 Mediolan 28.0734 Amster- 
dam 240.95 Sztokholm 111,40 Oslo 108.57%5 Kopenhaga 
98.45 Praga 15.27 Białogród 10 Ateny 8.90 Konstantynopol 
3.43 Bukareszt 3.25 Helsinki 9.57 Japonia 126.50. Tenden- 
cja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 

w Londynie Ł. 64 w Paryżu Fr. fr. 1700 w Zurychu Dol. 
56 przy, tendencji utrzymaniej. ` 
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 


Londyn, 1. 6. Notowanie w Ł. za tonnę: Cynk 2234! ter- 
min 2315/16 Cyna 24914—36 248—2481/, Straits 25034 Ołów 
23 Y termin 2334 Miedź 59 34—50 termin 5814 —58 8/8 Elek 
rolit 64—66 Złoto 140,9, 


SRODA, 2 CZERWOA 

Kraków 6.15 Aud. poranna 11.80 Aud. dla szkół: a) „Od. 
wiedziny u żubrów i bizonów* pogad. b) muzyka 11.57 
Sygnał czasu, hejnał 12.03 Dziennik połud. 12.15 Kilka in- 
formacyj 12.25 Pół godziny pogodnej muzyki w wyk. na- 
spolu St. Rachonia 14.05 Muzyka 15.40 Lok. wiad. goBp. 
(giełda) 15.46 s Warsz. wiad. gosp. 16 „Wśród włoskich 
polonofilów“ szkie liter. R. Pollaka 16.15 Serenady (oprac. 
przez A. Petersa) 16.45 odczyt „Ozerw. Krzyż a wojsko" 
17 „Hektor Berlioz“ report mus. W. Junoszy-Dąbrow= 
skiego 17.50 „Stulecie alfabetu Morse'a“ pogad. 18 Chwila 
biura studiów 18.10 Program 18.15 Muzyka 19.46 wiad. 
sport. 18.50 Pogad. aktualna 19 ze Lwowa aud. wymienna 
19.55 z Warsz. wiad. sport. 20.05 Muz. taneczna w wyk. 
Poznańskiej ork. F. Kowalika 20.45 Dziennik wiecz. i po- 
gad. aktualna 21 Koncert chopinowski 21.48 „Bitwa oO 
Ohorążankę" (III) opow. 32 Polska muzyka na przełomie 
XVIII i XIX wieku (z odnalezionych przez T. Ochlew- 
skiego dawnych druków i rękopisów — I. wykonanie) 22.50 
Ost. wiad. dziennika wiecz. kom. meteor i przegląd prABy, 
23 „Okulary“ monolog J. Czyścieckiego 28.15 Muzyka ta. 
neczna. 

Warszawa 6.15 p. Kraków 12.15 Pogad. roln. 1485 p. 
Kruków 19 Płyty dla znawców 19.55 p. Kraków. 

Lwów 6.15 p. Kraków 12.15 Płyty 12.25 p. Kraków 18.85 
Godzina muzyki rosyjskiej 14.45 „Jak Antoś od skowron 
ko nauczył się śpiewania" — pogad. dla dzieci 14.58 Gieł- 
da lwowska 15 Płyty 15.40 Lwowskie wiad. bież. 15.45 p. 
Kraków 18.10 Płyty 18.80 „Ach, to Zakopane" — mono- 
łog W. Raorta 18.40 Program 18.45 p. Kraków 28.30 Płyty, 
24 Koncert ork. Seredyńskiego. 

Katowice 6.15 p. Kraków 12.15 Wiad. bieżące 12.20 Zyd 
cie kultur. Śląska 12.25 p. Kraków 13 Koncert życzeń 15.30 
Płyty 15.43 Wiad. giełd. 15.45 p. Kraków 18.15 „Kukiełki 
śląskie", 18.85 Płyty 18.45 p. Kraków 19 „Organizacje mło- 
dzieżowe ną Śląsku, pogad. 19.10 Sonata es-dur Beetho- 
vena 19.40 Pogadanka aktualna. 19.55 p. Kraków 20.05 „Za 
giębie Dąbrowskie ma głos“ 20.45 p. Kraków. 

Łódź 6.15 p. Kraków 12.15 Program 12.20 Parę informa: 
oyj 12.25 p. Kraków 15 „Rozmowa z dziećmi* — przepr. 
Wujek Radiowy 15.15 Płyty 15.42 Łódzkie wiad. giełd. 
15.45 p. Kraków 18.10 O wszystkim po troszku 18.15 Płyty, 
18.45 Łódzkie wiad. sport 18.50 p. Kraków 19 Płyty 19.10 
„Zycie m. Lodzi“ — „Pracą kulturalna w szkole łódzkiej“ 
19.20 Koncert solistów 19.55 p. Kraków: 


PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy, 19.25 „Die Baerenhaeu 
ter", opera 8, Wagnera 22.20 Koncert rozrywkowy. 

Radio Paris 18 Aud. dla młodzieży 18.30 Pogadanką mu- 
zyczna 20.30 „Taras Bulbo“, dramat muzyczny 8. Bouss 
Beau'a (do tekstu Gogola), 

Strasburg 18 Soliści 20.15 Tr. z Opery: „Potępienie Fau- 
sta", opera Berlioza, nast. balet. 

Droitwich 16.50 Koncert septetu walijskiego 18.50 Kons 
cers ork. dętej 20.15 Londyński festival muzyczny dyr. 
Arturo Toscanini, 22,20 Mała radiorewia. 

Praga 19.20 Słowackie pieśni ludowe 19.40 „Ludzie 4 
frontu", radiofilm z muzyką 20.40 „Wieczór w Nowym 
YorKu", radiomontaż 20.55 Koncert 22.20 Pieśni łotawskie. 
EE EZ 
go) odbyło się ubiegłej niedzieli w ramach Dni 
Krakowa. W defiladzie wobec wszystkich władz 
rządowych, komunalnych, wojskowych i sportos 
wych, brały udział liczne rzesze i oddziały hulw 
ców, Związku Strzeleckiego, Przysposobienia 
Wojskowego, Pocztowego i Kolejowego PW, Hag 
cerzy etc, oraz niektórych klubów sportowych, 
Następnie odbyły się zawody uczniów gimnazjów: 
krakowskich i poza krakowskich, w siatkówce; 
lekkiej atletyce i koszykówce, zakończone zaś zos 
stały uroczystości wspaniałym krakowiakiem ta 
necznym, korowodem i popisem harcerskim. 

W ANDRYCHOWIE odbyły się na tamtejszej 
pływalni zawody pływackie przy udziale zawod- 
ników Cr'covii, Hakoahu (Bielsko), Beskidu £ 
Makkabi (Andrychów). W meczu waterpolowym 
pokonała Cracovia nieznacznie Hakoah 2:1. 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI  JUBILEUSZO- 
WYCH CRACOVII obejmuje: w piątek 4 bm. 
mecz piłkarski Bocskai (Budapeszt) — Cracovia, 
w sobotę 5 bm. mecz kazeny Cracovia — Repres 
Krakowa i mecca piikarski Admira (Wiedeń) ==. 
Bocskai (Budapeszt), w niedzielę 6 bm. akademię 
w sali Starego Teatru, zawody  szczypiórniaka 
Pogoń (Katowice) — Cracovia į mecz piłkarski 
Admira — Cracovia, 13 bm. ogólno-polskie zawo» 
dy lekkoatletyczne, w dn. 19—20 bm. zawody płys 
wackie i ogólnopolski turniej waterpolowy, 

— <u 


— WYCIECZKĘ ROWEROWĄ wwvedza Pols 
skie Towarzystwo Krajoznawcze w Krakowie na 
niedzielę 6 czerwca do Ogrodzieńca, celem ZV10w 
dzenia malowniczych ruin zamku, Wyjazć w sa 
botę po południu, nocleg w Wolbromiu, powsóg 
przez Olkusz — Krzeszowice. Prowadzi pre. Sva 
nisławski. Zgłoszenia i informacje codz, aj $ee f 
wiecz w biurze Grodzka 64. 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 2 czerwca 1937 


OSTATNIE GODZINY PROCESU 


Przed wyrokiem w procesie o zajścia myślenickie 


KRAKÓW, 2 czerwca. 

Proces myślenicki wszedł w stadium konco= 
we. Po niesamowitym występie ostatniego 
świadka i prowodyra dzisiejszych oskarżonych 
inż, Adama Doboszyńskiego, trybunał załatwił 
odmownie wszystkie zgłoszone przez obronę 
wnioski i zamknął przewód sądowy, 

W czorajsza rozprawa rozpoczęła się z pewnym 
npóźnieniem, Proces rozpoczął się dopiero o 
godz. 1l-tej przedpołudniem, A 

W. związku z przemówieniami stron zapełniły 
sie z powrotem lawy prasowe, miejsca dla pu- 
bliczności są znacznie silniej obsadzone niż do- 
tychczas, | 

Na wstępie rozprawy przewodniczący, ogłasza 
krótką decyzję trybunalu, oddalającą dotych- 
czas zgłoszone wnioski, po czym zabiera głos 
prokurator dr. Szypuła, W swym przemówie. 
niu, trwającym blisko półtora godzin, oskar= 
życiel publiczny charkteryzuje działalność o- 
skarżonych i rozprawia się z głoryfikowaniem 
bandyckiej napaści, domagając się ukarania 
winnych, Mowę prokuratora, wysłuchaną ze 
zrozumiałym zainteresowaniem, podajemy po- 
niżej w obszernym skrócie: 

(eye ar. 

Proces 49 uczestników wyprawy Doboszyńe- 
kiego, ludzi, którzy pod wodzą swego kiarow* 
mika i przywódcy poszli szlakiem, wiodącym na 
manowce zbłąkania i zbrodm, budzić musi re- 
fleksje głębsze i bardziej wnikliwe 

Przebiegając myślą labirynt niejasnych wyja- 
Śnień, naiwnych odpowiedzi i dziecianych 
wprost wykrętów, podyktowanych chęcią zrzu- 
cenia z siebie odpowiedzialnosc! — zatrzymać 
sie pragnę na jednym, charakterystycznyw dla 
ich tłumaczenia odcinku. j 

Z ust oskarżonych padaly iu uiejednokro:nie 
słowa, akcentujące z naciskiem polskość, przy- 
wiązanie do prastarej wiary ojców i żywą rie- 
chęć do haseł skrajnie radykalnych i wywroto- 
wych, niszczących żywotność sił państwowych 
i społecznych. 

I z mocą nieodpartą ciśnie się na usta py- 
tanie... Dlaczego ci, co w głębi istoty tkwią 
niewątpliwie w wiernym przywiązaniu do oj: 
czyzny, co się nawskróś czują Polakami, dla- 
czego właśnie ci weszli na drogę przestępstwa, 
godzącego, jako próba anarchii, w najistotniej- 
sze podstawy idei ładu państwowego i społe- 
cznego? 

Dlaczego właśnie ci stać się wieli przyczyną 
wstrząsu tak bardzo niepożądanego : tak niepo» 
miernie szkodliwego — zwłaszcza dziś, gdy na 
kaz powinności obywatelskiej streszczać się wi- 
nie we wspólnym wysiłku, zmierzającym do zje- 
dnoczenia eil spolecznych? 

Dlaczego właśnie ci, którzy mogliby być od- 
trutką przeciw zbrodniczym, podziemnym wpły 
wom komunizmu, taranem przeciwko narasta- 
jącej fali wywrotowej destrukcji”.., 

Odpowiedź przywołać musi cień rozenuty nad 
głowami oskarżonych, cień, który rzucił na nich 
brzemię ich winy . j 

Najcięższy bowiem i najdotkliwszy zarzut spa 
da i spaść musi na tego, który skypiwszy wokół 
siebie zwolenników, stał się ich duchowym i: bo- 
jowym przywódcą, który, nie cofajsc się nawet 
— jak słyszeliśmy — przed groźbą wpakowa- 
nia swym towarzyszom kuli w łeb, powiódł ich 
drogą, ukazującą w dali kraty wiezienia 

Szliśmy pod przymusem, mów: wielu oskar- 
żonych — i gdybyśmy wiedzieli, że się tak sta- 
nie, bylibyśmy się niewątpliwie cofnęli. 

A szli w zwartym, karnym szeregu, p':zery* 
wając komunikacyjne przewody, Jemolując po- 
sterunck, ubezwładuiając poliziartów, grabiąc 
broń, niszcząc mienie starosty : obywateli, szli 
WERE" "IR" EO" GONE" EEÓEOECZÓBO O" TERGGA 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria — Atlantic — Bagatela — Uciecha 
Ważny 2 VL = wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika, Orzeszkowej 7. 


z karabinami w ręku przeciwka tym, którzy 
dźwigają na swych barkach tak irudny i ciężki 
obowiązek pieczy nad spokojem i kezpieczeń- 
stwem. s 4 

Na leśnych drogach Poręby i Zubrzycy zosta» 
wili dwa trupy... e 

I pytam, jakim prawem zażądano cfiary z ży- 
cia ludzkiego? à 

Jakim prawem wydarto tych ludzi rodzinom 
i zepchnięto w otchłań śmierci? . A 

Jakim prawem kazano strzelać do polskiego 
policjanta? 

W imię czego narażono Skarb Państwa na 
dotkliwe straty a mieszkańców ua uszczerbek 
ich mienia? 

Rzućmy dalsze pytanie. Czyż pobudki Ť mo- 
tywy. nakreślone przez oskarżonych w sposób 
mglisty i logicznie nieskoordynowany, 1aogą 
choć w części usprawiedliwić czyn, koli lujący 
z prawem w sposób tak jaskrawy i niewątpli- 
wy? — Czy to jest właściwa fovina reakcji prze 
ciw krzywdom, jakich doznać mieli oskarżeni 
z tej czy innej strony? 

Czy taką postać przybrać m2 odruch prze- 
ciwko narastaniu wpływów wywrətowo`komu- 
nistycznych ? 

NX wszystkie te pytania jedna paść musi od- 
powiedź. Odpowiedź tę dyktuje nie tylko jite- 
ra pogwałconego prawa, ale i podeptaną idea 
ładu państwowego i społecznego, tej podwali- 
my granitowego gmachu naszej państwowości. 

Główny winowajca inż. Dobszzyński, surow* 
szą obciążony odpowiedzialnością, przed iaaym 
etanie sądem. Brzemię jego winy — ławodzi 
może poniekąd kontury i zmniejsza gatuuzowy 
ciężar zbrodniczego wystąpienia oskarżonych, 
nie mmiej nie można ani na chwile zapomnieć 
o pełni odpowiedzialności wszystkich tych, któ 
rzy z całą świadomością wkroczyli na drogę 
przestępstwa i nie cofnęli się z niej w dalszych 
etapach występnej działalności związku zbroj. 
nego. 

W dalszym ciągu swego przemówienia kre 
śli prokurator przebieg wyprawy Doboszyńskie 
go i jego towarzyszy, charakteryzuje obszernie 
działalność wszystkich osakrżonych i omawia 
prawne  kwaliifikacje poszezczólnych  trze- 
stępstw. Š 

Zbliżam się do kresu mego wywodu — koń- 
czy prokurator. 

„Nieumotywowane jakąkolwiek iogiczną prze- 
slanka cofnięcie się oskarżonych na rozprawie, 
całkowite odwołanie i zasadnicza niejednakiot- 
nie zmiana wyjaśnień, złożonych w toku ślcdz- 
twa, gdzie przyznali się w znacznej mizrze do 
popełnionych czynów i obciążyii wspólozkarżo- 
nych, nie może zmienić stanu faktycznez », zni- 
|. mi 


- Szlakiem agitacji 


Specjalista chorób kobiecych 


Dr. Leon Goldberger 


powrócił i ordynuje 


Kraków, Rynek Podgórski 12 Telef, 133-14 


welować udowodnionej im way i uchronić 
przed grożącą odpowiedzialnością. 

Obecne stanowisko oskarżon;"h jedną jesz- 
cze budzić musi refleksję i dalsze rodzić py- 
tanie. | 

Czy prawdziwa ideowość — a o takiej mó” 
wiono tu dużo wprost i między wierszami — 
nie domagałaby się zdecydowanego racześ sta" 
nowiska na rozprawie męskiej postawy i etwar- 
tego przyznania? 

Tłumaczyć można się jednak dcwolnie. To 
prawo i przywilej oskarżonego, a ostatnie sło- 
wo należy do Sądu. 

Łańcuch przestępstw popełn'onych przsz lu. 
dzi dojrzałych i świadomych tego, co czynią, 
zamknąć musi wyrok, który dotknie ramisaiem 
bezetronnej sprawiedliwości tych. co wciągmięci 
w krąg występnego działania, poszli szlakiem 
dywersji. 


Przemówienia obrony 


Po przemówieniu prokuratora zarządzona zo- 
stała przerwa. W dalszym ciągu przemawiali 04 
brońcy, z których pierwszy zabrał głos obr. Sty- 
pułkowski z Warszawy. 

Na wstępie swego przemówienia obrońca roze 
wodzi się szerolso o szykanach, stosowanych 
rzekomo wobec narodowców, mówiąc, że tylko 
kacyki prowincjonalne mogą stosować represje 
wobec tego obozu. Następnie przechodzi obrań- 
ca do podłoża napadu myślenickiego, uważając, 
że wyrósł on na tle dramaatu, jaki „rozgrywa 
się w duszy narodu polskiego“. 

Zdaje się, że nawiązaniem do komersu „Are 
konii“ są słowa „Dobrze, że znaleźli się ludzie, 
którzy chcieli zaglądnąć do głębi tej duszy, za. 
miest bić pałką po głowie i wsadzać do wiezie- 
nlia . 

Napad myślenicki określa obrońca jako „akt 
demonstracji" ze strony ludzi, którzy nie mogli 
odnosić się bałwochwalezo w stosunku do władz 

Apelując do sędziów, roztacza obrońca jesz- 
cze raz widmo „krwawego Krakowa*, który 
przez okulary endeckie przypominał w marcu 
1936 czerwoną Barcelonę. 

Po przemówieniach obrońców Stuhra, Wusa- 
towskiego i Niebudka rozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego. 


żytlożerczej 


{Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 1. 6. (A) Z szeregu miasteczek 
prowincjonalnych nadchodzą wiadomości o 
rozruchach antyżydowskich i o pobiciu Ży- 
dów. W Nowych Święcianach pod Wilnem, 
wybito wczoraj szyby w szeregu mieszkań 
żydowskich i w 2 miejscowych jeszibotach. 
Kilku żydów pobito. 

W Górze Kalwarii niedaleko Warszawy, 
banda chuliganów pobiła ciężko 6 Żydów. 
Zdemolowano kilka sklepów żydowskich i 
wybito kilkadziesiąt szyb. Na stacji kolejo- 
wej znajdującej się za miastem, przybywają 
cy pociągiem pasażerowie żydowscy są za“ 
czepiani przez chuliganów, mieszkających 
w pobliżu. Delegacja żydowska zwróciła się 
do komendanta miejscowej policji, który wy 
dał zarządzenie, aby policja przywróciła 
spokój i nie dopuszczała do ponownych wy 
stapień. 

Także z Podlasia, gdzie żydzi od wielu lat 
żyją w zgodzie z miejscowa ludnością chrze 
ścijańską, donoszą o pogorszeniu się stosun 
ków i o wypadkach wystąpień antyżydows- 
kich. Również w Siedłcach, Sokołowie, Ra- 


dzyniu, Łukowie oraz w Międzyrzeczu, gdzie 
Żydzi stanowią olbrzymią większość. W: Łu- 
kowie chłopi okoliczni wczoraj zranili kilka 
kobiet żydowskich, które wybrały się z dzie 
ćmi za miasto. 


Pogróżki oenerowskie 
w Mińsku Mazowieckim 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1. 6. (A) Jak już dcuieśliśmy, rozs 
poczyna się jutro w Warszawie proces przeciw= 
ko zabójcy wachmistrza Bujaka 2 Mińska Ma- 
zowieckiego, Chaskielewiczowi. Wobec tego, 
Že dzisiaj wypada rocznica śmierci Bujaka, a 
jutrzejszy dzień jest dniem taryuwym w Mińsku 
Mazowieckim, spedziewane jest przybycie chło. 
pów z okolicznych miejscowości i panuje wśród 
Żydów w Mińsku Mazowieckim wielkie zanie» 
pokojenie, gdyż miejscowi oenerowcy zapis 
wiadają wystąpienia amtyżydowekie. Delegacja 
Żydów mińskich zwróciła się do starosty, który 
przyrzekł zarządzić, aby policja nie dopuściła 
do żadnych wystąpień. 


KRYNICA 
Dr. EDWARD EHRENPREIS 


ord. jak zwykle WILLA „„ROMANÓWKAG 
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Wschód słońca 
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CZERWIEC 


Zachód słońca 
19 g24m 


SRODA 23 Siwan 5697 


Pociąg popularny do Rabki 


Liga popierania Turystyki organizuje dnia 6-go 
czerwcą br. wycieczkę pociągiem popularnym z 
Krakows do Rabki-Zdroju pod hasłem „Wyciecz- 
ka do Zdroju“ za 5 zł tam i z powrotem, 

Odjazd z Krakowa 6-go (niedziela) godz. 6.05, 
przyjazd do Rabki-Zdroju godz. 9.30, odjazd z 
Rabki-Zdroju tego samego dnia godz, 19.24, przy- 
jazd do Krakowa godz. 22.27. 


Groźba posuchy w kieleckim 


Z różnych miejscowości województwa kielec- 
kiego nie dotkniętych klęską powodzi i gradobi- 
cia donoszą o szerzącej się tam klęsce posuchy. 
Wskutek nie notowanych dotąd upałów, jakie na- 
wiedziły województwo kieleckie od połowy maja 
i braku opadów deszczowych zboża i kartofle są 
zagrożone. Na przykład na gruntach piaszczys- 
tych żyta zaczynają już schnąć, przy czym zięmia 
na skutek braku wilgoci na znacznej głobokości 
jest sucha i sypie się jak piasek. Rolnicy zgodnie 
twierdzą, że w. razie dalszego braku deszczu zbli- 
żająca się w województwie kieleckim posucha 
może mieć rozmiary większe od ostatniej klęski 
powodzi i gradobicia, de pa 
Termin płatności opłat miejskich 

Zarząd Miejski przypomina, że z dniem 14-go 
czerwca br. upływa termin płatności II raty op- 
łaty kanałowej na rok 1937, oraz przesunięty ter- 
min płatności I raty opłaty od środków. przewo- 


zowych. 

Poza tym płatne są przyznane raty opłaty wo- 
docjągowej, kanałowej i od środków przewozo- 
wych, oraz podatku szyldowego, wojskowego i 
od psów. 

W. razie niezapłacenia w terminie powyższych 
opłat i podatków Zarząd Miejski przystąpi do eg- 
zekucyjnego ściągnięcia należytości z %% zwło- 
ki, co narazi płatników na niepotrzebne koszty. 


— Z POLSKIEGO TOW. PSYCHIATRYCZNE- 
GO. W piątek 4 bm. o godz. 19,15 odbędzie się w 
sali wykładowej Kliniki neur.-psych. U. J. posie- 
dzenie naukowe Krakowskiego Oddziału Polskie- 
go Towarzystwa Psychiatrycznego i Krakowskie 
go Towarzystwa Neurologicznego z następują- 
cym programem: 1) odczytanie protokołu, 2) dr 
Chłopicki: Przypadek paraphreni, 3) dr Born- 
stein: Polyneuritis u osobnika kiłowego, 4) dr 
Bornstein: Pokaz przypadku guza mózgu, 5) dr 
Landau: Polyneuritis ex inanitione, 6) dr Dret- 
ler: „O twardniejącym zapaleniu półkul mózgo- 
wych”. Odczyt. 


maaa 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

po cenach zniżonych, komedia satyryczna J. Fuch 
sówny „Czerwony kapelusz“, Zapowiedziane na 
jutro przedstawienie „Bolesława Śmiałego” z po- 
wodu nagłej choroby Z. Modzelewskiego została 
przesunięta na sobotę 5 bm. Jutro po cenach naj- 
niższych „Nieusprawiedliwiona godzina. W pią- 
tek, po cenach zniżonych, zabawna komedia Beau- 
marchajsego „Wesele Figara”. 
, — DOBOROWY ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY W 
„BAGATELI”, Na wczorajszej premierze, aktual- 
nej rewii pt. „Po krakowsku..* owacyjnie przyj- 
mowani byli nowo pozyskani artyści operetki 
warszawskiej: Irena Dębska, Jerzy Walin, St. 
Woliński, A. Bargielska i A. Moran. Dziś powtó- 
rzenie rewii o godz. 5, 7 i 9 wiecz. 

— KONCERT KANTORA M. KUSEWICKIEGO 
który miał się odbyć w Krakowie dnia 6 czerwca 


n 
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Akcja szeklowa dobiega końca — wszyscy na front akcji szeklowej! 


Rada Partyjna Organizacji Syjonistycznej 
zwołana do Krakowa 


Na dzień 13 czerwca 1937 r. zwołane zosta- 
ło do Krakowa posiedzenie Rady Partyjnej 
Organizacji Syjonistycznej dla Małopolski 
zach, i Śląska z mastępującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie Egzekutywy, 

2) Sprawozdanie Dra I. Śchwarzbarta Wi- 
ceprezesa A, C, z ostatniego posiedze- 
mia A, C, w Jerozolimie, - 

3) XX, Kongres Syjonistyczny, 

4) Sytuacja Żydów w Polsce, 

5) Wnioski. 


Posiedzenie odbędzie się w Sali Żyd, Domu 
Akademickiego w Krakowie przy ul, Przemy- 
skiej 3. że 

W posiedzeniu mogą wziąć udział tylko 
członkowie Rady partyjnej, wybrani przez 
ostatnią Konferencję Krajową, F 

Początek posiedzenia punktualnie o godz. 
10 przed południem, 


Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla Małopolski zach. i Śląska 
w Krakowie, 


Proces Fleischerowej i tow. w Krakowie 


Akt oskarżenia obejmuje 9 osób 


Po odbywającym się obecnie procesie Dobo- 
szyńskiego i jego towarzyszy czeka Kraków 
sensacja sądowa wielkiego kalibru. Będzie to 
proces Fleischerowej i tow., będący epilogiem 
wielkiej afery, której bohaterką była żona b. 
prezesa Sądu Apelacyjnego ś. p. Wanda Pary- 
lewiczowa. 

Sprawa Parylewiczowej odbiła się głośnym 
echem w opinii całego kraju. Obecnie znajdu- 
jemy się w przede dniu ostatniego i najważ- 
niejszego jej wydarzenia, bo procesu sądowe- 
go, który odsłoni przed opinią publiczną 
wszystkie szczegóły tej sprawy. 

Do Sądu Okręgowego w Krakowie wpłynął 
w. dniu wczorajszym akt oskarżenia, obejmują- 
cy dziewięć nazwisk. Prokurator objął aktem 
oskarżenia następujące osoby: 


1. Hinda vel Helena Fleischerowa, lat 42, 
kupcowa z Tarnowa. 
2. Izydor Fleischer, lat 41, kupiec z Tarnowa. 


3. Estera vel Erna Farberowa, lat 38, kupco- 
wa z Krakowa, 


4. Józef Hochman, lat 29, kupiec z Rzeszowa. 
5. Józef Holländer, lat 47, kupiec z Tarnowa. 
6. Samuel Schiftler, lat 51, adwokat z Bochni 


7. Arnold Streit, lat 41, adwokat z Krakowa. 

8. Leib Isler, lat 69, dyskonter z Łączek Brze- 
skich. 

9. Maria Łapińska, lat 45 właścicielka realno- 
ści w Krakowie. | 

Akt oskarżenia, obejmujący 95 stron pisma 
maszynowego, konkretyzuje szczegółowo winę 
poszczególnych oskarżonych, 

Część oskarżonych pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej za udział w związku, który 
miał na celu zawodowe interwencje u władz 
na rzecz zainteresowanych osób. Część znów, 
oskarżonych pociągnięto do odpowiedzialno» 
ści za usiłowane przekupstwa za pośredni- 
ctwem Wandy Parylewiczowej. 


Wobec tego, że akt oskarżenia wpłynął do 
Sądu Okręgowego w Krakowie, rozprawa sądo- 
wa odbędzie się w Krakowie, a nie jak w nie- 
których pismach podano w Tarnowie. 


Wczoraj przed południem obrońca Fleische- 
rowej adw. dr Arnold udał się do gmachu wię- 
wiennego, gdzie odbył z Fleischerową dłuższą 
konferencję, na której ustalono linię obrony. 
Ustalone zostało, że oskarżonych Fleischerów 
i Farberową bronić będą adwokaci dr Arnold 
i dr Woźniakowski. „e x 


Pierwszy werdykt umiewinniający 
wkatdencji GZErwcówej został zasystowany 


Wczoraj nastąpiło w krakowskim Sądzie okrę« 
gowym otwarcie czerwcowej kadencji sądu przy- 
sięgłych. Jak wiadomo w kadencji tej będzie od. 
powiadał Adam Doboszyński. 

Ponieważ sala sądu przysięgłych jest zajęta 
przez toczący się obecnie proces spólników Dobo» 
szyńskiego, rozprawy przysięgłych odbywają się 
na razie na dużej sali Sądu Apelacyjnego. 

Jako pierwsza rozpatrywana była wczoraj spra- 
wa o rabunek, Na ławie oskarżonych zasiadł 38- 
letni Stanisław Migas, robotnik, z powiatu myśle- 
nickiego. Tło sprawy przedstawia się następująco: 


Na drodze wiejskiej w powiecie myślenickim 
napadł jakiś osobnik na przechodzącz tamtędy 
Annę Ostafin. Bandyta pobił swą ofiarę pięścia- 
mi po głowie, a następnie zraŁował jej koszyk z 
rzeczami. W koszyku znajdowała się sztuczka ma. 
teriału oraz kilka drobnostek, ogólnej wautości 
8 złotych. 

„Po dokonaniu napadu sprawca zbiegł. Podejrze- 
nia napadniętej zwróciły się przeciw niejakiemu 
Stanisławowi Migasowi, który został zatrzymany 


i osadzony w areszcie przy Sądzie Grodzkim w, 
Myślenicach. 

W. toku dochodzeń Migas wypiera? się winy, 
i przedstawił alibi. Podał on, że krytycznego ćnia 
bawił przez cały czas u swej kochanki, którą 
przedstawił jako świadka, Sprawa była w toku 
śledztwa, kiedy niespodziewanie przypadek przy« 
niósł ciekawy zwrot. 

Oto strażnik aresztu w Myślenicach przejął 
„gryps“, napisany przez Migasa do kochanti. W; 
„grypsie' tym Migas prosi swą przyjaciółkę, aby, 
się postarała i spowodowała identyczne zezńenia 
również innych osób, które miały być w tej spra- 
wie przesłuchane. 

W tym stanie rzeczy znalazł się jeszcze łeden 
dowód jego, winy, niezależnie od tego, że rapa- 
dnięta rozpoznała w nim sprawcę. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy» 
sięgli udali się na naradę w wyniku której ogłosi- 
li werdykt uniewinniający Migasa 7-ma głosami, 

Trybunał, pod przewodnictwem 8. ©. dra Hore 
skiego ogłosił uchwałę ząsystującą werdykż unie» 
winniający., 


Z E Z EO YO Z EO | 


w: Templu „— został odwołany. Po zwrot pienię- 
dzy za zakupione bilety należy 
scach sprzedaży biletów, : 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: Robinzon Cruzoe, 
APOLLO: „Nie całuj w kinie“ (Lederer, 
Lupino) 
ATLANTIC: „Niedokończona symfonia“ (Martą 
+. Eggerth, Hans Jaray) į „Brodway Bil“ (War- 


nec Baxter, Myrna Loy). 


zgłosić się w miej- | BAGATEŁA: „Kaprys piękne; pani* (Anita Louis 


se, Nino Martini) oraz rewia p, fte „Po krac 
kowsku... * 

DOM ŻOŁNIERZA: „Pod dwiema flagami“, 

PROMIEŃ: „Zwyciężyły kobiety". 

SZTUKA: „Małżeństwo z miłości“ (Myrna Loy 
Warner Baxter). i P . 

UCIECHA: „Pasteur z Paulem Muni, 

WANDA: „Jestem niewinny“, 
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia Zz ziazdu rektorów = 


W dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admi- 
nistracji następujące ofiary na rzecz poszko- 
dowanych Żydów w Brześciu: złotych 
Nisko:. Zebrane przez Kornbliitha Wolfa 

i Enkera Siissla po zł 10.: Haber M., Dr 

Stillman, po 5 zł: Mundstock N., Haar S. 

s. Szymona, Herzlich Mendel, dr Haber 

Emil, Haar Siissel, Oehlbaum Wolf, dr 

Kleinberg Br., z mniejszych datków, 


zł. 70.— razem 125,- 
Brzozów: Zebrane przez mgra Einzigera 

Mojżesza po zł 10.—: Dr Seelengut Sa- 

muel, po zł 5>—: Feiczewicz Aleksander, 

Katz i Markel, Dr Atłas Oskar, mniejsze 

datki zł 77.— razem 102— 
Dr Spira Józef Kraków 50.— 
„Silyana* Eksport i Przemysł Drzewny Sp. 

z 0. 0. Kraków 50.— 
Stow. Kupców Żydowskich w Zakopanem 50.— 
Wassertheil Adolf Katowice 50.—= 
Gdud „Miszmar-Hajardejn* — Hanoar Ha- 

cijoni Katowice — u wrót przejścia do 

Cofim 30.— 
„Minerwa“ Fabr. wyrobów metalowych 

Reiner i Ska, Przemyśl 25— 
Zellner Józef Nowy Sącz 25 — 


Offner Szymon i Osterweil Herman, Tarnów 20.— 
Prezlowa L. Kraków i 20.— 
Dr Kaufer M. Dobczyce 15— 


Personal Firmy Wassertheil Adolf, Katowice 12.75 


Dr Kupczyk Bernard, Krynica-Zdrój 10.— 
Dr Mirtenbaum Kraków 10.— 
Dr Jakubowicz Aba, Przemyśl 10.— 
Kremler Gustaw, Kraków j10-— 
Zucker Salo, Kraków 10.— 
Suesser Józef, Kraków 10.— 
Kalmus Mojżesz Kraków 10.— 
Loffier Jakub i Feselman Ozjasz, Cieszyn 10.— 
Staraniem V. kl. żyd, Tow. szkoły ludowej 
i średniej, Jarosław 9.83 
Bornstein Adolf Sucha 8— 
Jakier M., Jaworzno 5— 
Kurtz T. Drogeria, Kraków ul. Dietla 5.—o 
Thalenberg Maks, Przemyśl 5a 
Dr Hulles Tarnów 5— 
Dr Lehr Eliasz Szczekociny 5— 
Śniadalnia Neuman Salomon, Katowice 5— 
Fallek Arnold, Kraków 5— 
Z. N.iJ. G., Kraków 5— 
A. M. Radom 5— 
- Zł 717.58 
dotychczas wykazano Zł 6.674.80 
„Razem Zł 7.392.33 


Dalsze ofiary będą wykazane w dniu jutrzej- 
szym. 

Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brze- 
ściu nadsyłać można czekiem PKO Nr 400.630 
lub składać w Administracji naszej przy ul, O- 
rzeszkowej to 


— 


Projekt 
odroczony 


Warszawa, 1. 6. (Sin). Dziś po południu od- 
było się zapowiadane posiedzenie kom'sji ekar- 
bowej na temat rządowego projektu ustawy o 
tymczasowym uregulowaniu finansów komunal- 
nych. Na dzisiejsze posiedzenie zaproszony zo- 
stal wicepremier Kwiatkowski, który wygłosił 
opinie o projektach, a szczególnie o projekcie 
wprowadzającym dodatek do podatku docho“ 
dowego na rzecz miast. W dłuższym przemówie 
niu minister skarbu zwrócił uwagę, że wpraw- 
dzie istotnie miasta są w ciężkiej sytuacji, że 
pomoc jest klonieczna i że pod tym względem 
podziela całkowicie stanowisko wiceministra 
Korsaka, jako stanowisko rządu : że oczywiście 
wprowadzenie dodatku dlo podatku dochodo- 
wego byłoby dla miast poważną ulgą, ale uwa- 
ża, że te projekty powinny by być raczej odro- 
czone. Wprowadzenie do przedłożenia rządo- 
wego tak zasadniczej poprawki, jaką proponu“ 
je wniosek posła Widawskiego nie jest uzasad- 
miony w takiej chwili jak obecna — co z całą 
otwartością stwierdzam — oświadcza p. mini- 
ster, — a to samo odnosi się do wniosku refe- 
renta ustawy. 

W dalszym ciągu swego przemówiemia p. mī- 
nister oświadczył: Nie obejdzie się w jesieni bez 
wniesienia projektu w tej sprawie, z którego 
doradzam wykluczyć z góry niożvość pewnej 
reformy w.zakresie podatku dochodowego. To 
stać się nie musi, ale może stać się konieczno- 


ścią. Dlatego sądzę, że do jesieni sytuacja wy” 


REZ 


nowy 


h podatków 

do jesieni 
jaśni się w wielu dotychczas jeszcze niejasnych 
szczegółach. Ministerstwo skarbu już obecnie 
rozpatruje, a następnie zaprojektuje niezbęd: 
ne reformy w granicach konieczności państwo- 
wej. W zakresie tych reform musi wyjść nakaz 
utrzymania równowagi budżetu i nakaz kon- 
tynuowamia prac inwestycyjnych państwa i wre- 
szcie postulat, który rząd, zgodnie z Sejmem, 
uważa za jeden z najbardziej ważnych, a mia» 
nowicie postulat wzmocnienia źródeł dochodo- 
wych dla miast. Nie chćę przez t3 powiedzieć, 
że projekty posła Michałowskiego, Widawskie- 
go i innych należy definitywnie odrzucić. Na- 
leży je raczej przepracować. Rozumiejąc jed- 
nak, że doraźnie mogą powstać pewne trudno- 
ści w niektórych ośrodkach miejskich, rząd 
wzmocnił bardzo poważnie akcję kredytowo- 
budowlaną, a ponadto uzupełnił w granicach 
możliwości kredytowych Fundusz Pracy. Wre- 
szcie minister dziękuje, że komisja zechciała 
wysłuchać jego zdania i to w sprawie, która go 
bezpośrednio nie dotyczy. 

Poseł Hołyński proponuje całą ustawę odro- 
czyć do jesiennej sesji zwyczajnej 

Poseł Widawski zgłasza wniosek o odrocze” 
nie rozpatrzenia projektu tej noweli do sesji 
zwyczajnej. W głosowaniu wniosek o odrzuce- 
nie przeszedł większością jedneg, głosu. Za 
wnioskiem głosowało 10 członków klomieji prze 
ciwko 9 


p EE WODZĄ 


Warszawa, 1. 6. PAT. W związku ze znacz” 
„tym, wzrostem podań o paszporty zagraniczne 
ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło co 
następuje: 

Ograniczeń paszportowych nie należy stoso- 
wać do osób, które jako cel zamierzonej po* 
dróży podają jedno z nasiępu,acych państw: 
Austria, Bułgaria, Czechosłowacja, Francja tyl- 
ko na wystawe paryską do 31. 10. 1937 r., Fin. 
andia, Jugosławia; Łotwa, Ruinunia, Szwecja 

rzy bezpośrednich przejazdach drogą morską 

wreszcie Węgry. Podane wyże państwa na- 
leżą do dwuch grup, pierwsza grupa to pań- 
stwa, do których wyjazd może nastąpić bez spe- 
cjalnych ograniczeń walutowych, a mianowicie: 
Austria, Czechosłowacja, Finlandia, Łotwa i 
Szwecja. Druga grupa to Bułgaria, Framcja, Ju- 


Warunkiem wydania paszportów do krajów 
drugiej grupy jest obowiązek wykazania się za- 
świadczeniem instytucji dewizowej stwierdza- 
jącym wpłatę odpowiedniej kwoty na ważny 
do tego kraju czek turystyczny, przy czym dzie- 
ci do lat 4-ch wolne są od obowiązku posiada” 
nia takiej akredytywy. 

Zaświadczenia na Francję będą wydawane z 
reguły tylko na 14-dniowy pobyt, a przy prze- 
jeździe morzem na 3-tygodniowy, Opłaty pasz- 
portowe do wymienionych wyżej krajów obni- 
ża się w ten sposób, że za podstawę oblicze” 
mia opłaty przyjęty będzie termin j6-o dniowy, 
zaś przy podróżach odbywanych morzem 21- 
dniowy ok1es ważności paszportu, za który na- 
leży pobrać opłatę w wysokości 40 zł, Za okre- 
sy zaś qłuższe kwotę odpowiednio wyższą, pa- 


gosławia, Rumunia i Węgry, do których środki | szport miesięczny np. 80 zł, Przy wyjazdach do 


płatnicze z kraju mogą być wywożone w posta- 
ci czeków turystycznych, a nie w postaci efek- 
pnwmej waluty połekiej a 


Rumunii obowiązuje opłata 40 zł, za miesięczny 
okres ważności paszportu. wto ©" 


w dniu wczorajszym zjazd rektorów z całef 
Polski w: ministerstwie oświaty, który zaj* 
mował się wyłącznie sprawą noweli do ustą 
wy o szkołach akademickich. Opinia rektoa 
rów! wyższych uczelni wzięta będzie pod u% 
vage przy omawianiu iej ustawy, ma sesją 
nadzwyczajnej. u” 


Rektorzy zgodzili się na nowelę 
ustawy o szkołach akademickich 


Warszawa, 1. 6. (Sin). Po południu sejmową 
komisja oświatowa prowadziła dyskusję nad 
oświadczeniem ministra. M. in. poseł Rubin. 
stein zwrócił uwagę, że nowa ustawa nie prze* 
widuje rozszerzenia norm karnych na awantur 
ników, a taka byłaby najbardziej konieczna. 

W końcu zabrał głos ponownie minister zwra. 
cając uwagę, Że rektorzy podczas konferencji 
u Marszałka Rydza Śmigłego wyrazili zgodę na 
projekt ustawy wniesionej przez ministra, 


Czy wreszcie nastąpi wybór? 

Warszawa 1. 6. (Sin.) Z początkiem bieżą 
cego miesiąca wyznaczone ma być posiedze: 
nie PAL celem dokonania wyboru nowega 
akademika. 


KRONIKA ŁODZKA 


Robotnicy chrześcijańscy 


na rzecz Brześcia 

Łódź. 1. 6. (G) We firmie Bracia Często 
chowscy (Morska 3) 30 zatrudnionych tam 
AE iri chrześcijańskich złożyło 5 zł 
na rzecz poszkodowanych Żydów. w Brześ- 
ciu. 


(Także w Tomaszowie lekarze 
chrześcijańscy protestują przeciw 


paragrafowi aryjskiemu 


Łódź. 1 6. (3 W Tomaszowie odbyło się 
posiedzenie obwodowego zarządu związku 
lekarzy, na którym omówiono stosunek do 
paragrafu aryjskiego. W wyniku głosowania 
na obecnych 21 lekarzy za paragrafem wy” 
powiedziało się 3 przeciwko paragrafowi 18 
lekarzy. Zaznaczyć należy, że większość le- 
karzy stanowią chrześcijanie, 


Sensacyjna afera w Łodzi 

Łódź. 1. 6. (G) Łódź jest widownią nie: 
zwykle sensacyjnego skandalu. Oto od roku 
1926 odbiorcą firmy K T. Bulle był hurtow* 
nik Lejbuś Feldberg, który wszedłszy w: komi 
takt z magazymierem tej firmy Kozakiem sy 
stematycznie okradał firmę Balle przez po 
bieranie towarów na większe sumy, niż wy - 
nosiły jego wpłaty, Sprawa wykryła się w. 
sensacyjny sposób, gdy Kozak zwrócił się 
do Feldberga z żądaniem wypłacenia mu od 
powiedniego udziału w tej alerze. Feldberg 
chcąc się pozbyć Kozaka złoży! doniesienie 
do prokuratury, że Kozak go szantażuje. — 
Wówczas Kozak, chcąc się oczyścić z zarzu 
tu, wyjawił wszystko na policji. Według pro 
wizorycznego obliczenia, firma Bulle ponio 
sła pół miliona zł straty. Firma zabezpiecz; 
ła swoje pretensje na dwóch domach Felc: 
berga. Dziś w nocy Kozak został aresztow: 
ny. Aresztowania Feldberga należy się sp: 
dziewać w najbliższych dniach. 


Katowice, 1. 6. (K). Dzisiaj rara na dworca 
w Katowicach wydarzył się tragiczny wypadek. 
Pomocnik maszynisty Piotr Rozmus udając się 
do pracy został trącony buforem pociągu pos 
apiesznego Gdynia — Lwów, doznając złamae 
nia kręgosłupa i pęknięcia czaszki, Po przewiee 
zieniu ge do szpitala, zmarł. 

Katowice, 1. 6. (K). Przez pas graniczny w 
Zebrzydowicach przejechał znów z Polski do 
Francji transport robotników na roboty rolne 
w liczbie 552. W czasie kontroli znaleziono u“ 
krytych poi ławkami 3 pasażerów na gapę. O- 
kazali silẹ nimi Stanisław Rojek ze Sosnowca, 
Bolesław Kondratowicz z Rudy oraz Adam Nie- 
zgoda z Krakowa. Przekazano ich władzom 64: 


towymy 
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Zakaz odczytywania listów 
pasterskich w Niemczech 


(Specjalna służba informacyjna „N: Dziennika“) 
„Wiedeń. 1. 6. (B) Jak donoszą z Berlina, CT p Ten „Mit brenmender Sorge“. 
min. spraw wewn. Rzeszy Frick w mowie konkordacie zagwarantowana jest mie- 
skrępowana możliwość © ania listów 


swej, wygłoszonej w Eldenburgu oświad- 
czył, że w najbliższym czasie zakazane be- | pasterskich, tak że zakaz ten bardzo silnie 
obraża konkordat. 


dzie w Niemczech odczytywanie biskupich 

listów pasterskich. Listy pasterskie stanowi | _ Przypuszczają tu, że niezadługo ukaże się 
y dotychczas jedyną możliwość zbliżenia się | Biała Księga Wanit w sprawie „Kultur 
o katolików niemieckich. W. ten sposób, |kampfu“ w Niemczech. 
została w Niemczech „skomfiskowana* en- 


Trzecia Rzesza grozi 


zerwaniem stosunków dyplomatycznych z Watykanem 


Berlin. 1. 6 PAT. Ambasador niemiecki , zmieni swego stanowiska. Nota kończy się 
Przy, Stolicy Apostolskiej złożył kardynało" | świadczeniem, że odpowiedzialność za dal- 
wi Pacelli mową notę w imieniu rządu Rze szy rozwój sytuacji spadać będzie automa- 
szy, która wyraża zdziwienie i ubolewanie | tycznie na Stolicę Apostolską, 
iż Watykan nie udzielił zadawalniającej od- s a r 

Londyn, 1. 6. PAT. Agencja Reutera dowia 


pona na poprzednią demarche niemiec- 

a, dotyczącą oświadczeń, złożonych publi- | duje się z niemieckich kół politycznych, że 

cznie przez arcybiskupa w Chicago kardy- | nota rządu Rzeszy do Watykanu winna być 

nała Mumdeleina. Rząd Rzeszy uważa, iż | interpretowana jako ultimatum, pozwalają- 

podstawy normalnych stosunków: między | ce przewidywać zerwanie stosunków dyplo 
matycznych o ile Stolica Apostolska nie u- 


Watykanem a Rzeszą winny być uzmane za 
nieistniejące dopóki Stolica Apostolska nie | dzieli kardynałowi Mundełeinowi nagany. 


Paryż i Londyn o incydencie 
hiszpańskim 


przednio próby wyczerpania śradków pokojo 
wych na drodze dyplomatycznej. 

Takie jest stanowisko francuskich kół oficjal 
nych i miewątpliwie z analogiczną oceną wy 
padków spotkał się ambasador niemiecki w Lon 
dynie von Ribbentrop. 

Faktem jest, że stała łączność i wspólna wy 
miana zdań między Paryżem i Iondynem w 


. Paryż, 1, 6. (B). Zbombardowanie pancerni- 
ka „Deutschland“ nastąpiło w momencie, gdy 
prace komitetu nieinterwencji rozwijały się po- 
myślnie. Dlatego incydent ten uważany jest tu 
za podwójnie niefortunny. Jakkolwiek; pancer- 
nik niemiecki znajdował się w miejscu, które 
nie nąleżało do terytorium działania Niemiec 
i pozostaje zagadką skąd w tym miejscu wziął 
się pancernik niemiecki, to jednak zbombardo- | kwestii hiszpańskiej umożliwiają spokojne 
wanie go przez samoloty hiszpańskie uważane | rozważanie wypadków. Najgłębszą przyczyną 
jest tu za grubą niewłaściwość. Z drugiej jed- | całego zawikłania jest niezaprzeczalny fakt ak 
nak strony, nic nie usprawiedliwia faktu, że | tywnego i przez układy londyńsk:e niepowstrzy 
rząd niemiecki wbrew ogólnie przyjętym zwy | manego współudziału niemieckich i włoskich sił 
czajom sięgnął do represalii, nie uczyniwszy po | w walkach hiszpańskich. 


Eden konferuje z Ribbentropem 


Możliwości kompromisu 


Londyn. 1. 6. PAT. Minister Eden odbył | (9 powie Ameryka? 


wozoraj wieczorem z ambasadorem Ribben 

tropem prawie całą godzinę trwającą rozmo | Hydepark (stan New Jork) 1. 6. PAT. 
tę, której wynik napawa angielskie czynni 
ki miarodajne optymizmem co do dalszego 
rozwoju wydarzeń, związanych z incyden- 
tem „Deutcshlandu” i zbombardowaniem Al 
merii Możliwe jest, że 4 mocarstwa, biorące 
udział w morskiej kontroli nieinterwencyj- 
nej, a mianowicie Wielka Brytania, Francja 
Niemcy i Włochy ustalą mych sobą gwa 
rancje dla zapewnienia bezpieczeństwa ok- 
rętom, biorącym udział w kontroli. Te gwa- 
rancje przekazane zostałyby następnie ko- 
mitetowi nieinterwencji do zaakceptowania 
i po uzgodnieniu — za pośrednictwem Anglii 
obu stronom, walczącym w Hiszpanii. Praw 
dopodobnie propozycje te będą szły w tym 
kierunku, aby wydzielone zostały określone 
strefy bezpieczeństwa, do których okręty, 
biorące udział w systemie kontroli będą mo 
gły stale zawijać dla nabrania wody i pali- 
wa bez narażenia się na jakiekolwiek ataki | jeszcze jeden 
powietrzne. | DEEE land”. Liczba zabitych podniosła się do 25. 


KRONIKA LWOWSKA 
| "A 


sevelt był w stałym kontakcie telefonicznym 
i telegraficznym z Waszyngtonem w związ- 
ku z tytuacją w Hiszpanii. Trzykrotnie pre- 
oświadczenia, 

„Deutschland“ wrócił 

do Almerii 


stronę Almerii. 


daczami wygranych ówiartek są: robotnik z Bo- 
rysławia, robotnik z Chybina na Górnym Ślą- 
- 1 sku oraz pewien urzędnik państwowy. Wyje- 
ego 
Kto wygrał milion zł.? 
Lwów, 1. 6. (B). Jak wiadomo. główna wy- 


gana miliona zł. padła w jednej z kolektur 
lwowskich. Okazuję się, że szczęśliwymi posia- 


60-letnia wyrobnica ze Lwowa.  Przyjęła pna 


zydent rozmawiał z sekretarzem stanu Hul- 
lem, odmówił jednak złożenia jakiegokolwiek 


Gibraltar 1. 6. PAT. Ze źródeł urzędowych 
donoszą, że pancernik ,,Deutschland” który 
wczoraj w południe z wielką szybkością pły 
nnął na zachód, zmienił następnie kierunek 
swej podróży i skierował się na wschód w  turalne. 


| . 
Gibraltar 1. 6, PAT. Dziś zmarł w szpitalu | Zatwierdzony wyrok 


z z załogi „Deutsch- 


chali oni wczoraj do Warezawy, by odebrać wy- 
grane. Właścicielką czwartej ćwiartki losu jest; tów wydziału rolniczo-lasowego 
wiadomość o wygranej prawie bez wrażenia. 0- 
kazuje się, że ma ona około pięciu wspólnikow, 
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Delegacja Agencji Żydowskiej 
przybędzie do Polski 

kocem błeżocgo tygodnia do Marca 
z m go a do W j 

dzie dęłopókja Agencji Żydowakiej W, 

składzie pp. Grynbauma i dra Saalheimera 
zastępcy naczelnego dyrektora Amglo Pale 
stine Bank w celu przeprowadzenia dodat". 
kowych rozmów w sprawie clearingu pols: 
ko palestyńskiego. 


W Polste odbędą się wybory 
na Kongres Syjoński 11 lipca 


Warszawa. 1. 6. (ŻAT) Ze względu na o7 
becną sytuację polityczną i gosp lu> 
dności żydowskiej w Polsce Egzekutywa Sy, 
jonistyczna telegraficznie zakomunikowała 


centralnemu komitetowi szeklowemu W 
Warszawie, iż wyjątkowo dla Polski prze- 
dłużona została akcja szeklowa do 17 czer* 
wca. W związku z tym odbyło się posiedze- 
nie głównej komisji wyborczej w Warsza: 
wie, na której wyznaczono termin, wyborów 
na XX Kongres Syjonistyczny na 11 lipca. 
Do wszystkich arganaeyi syjonistycznych 
w kraju rozesłano już dokładną instrukcję 
w sprawie kampanii wyborczej, 


= salę ati 
Międzynarodówka „aryjska 

(Wiedeń. 1. 6. (ŻAT) W Wiedniu powstała 
organizacja o nazwie unia panaryjska, któ- 
ra mą stać się pewnego rodzaju antysemie- 
ką międzynarodówiką o zabarwieniu wyraź: 
nie hitlerowskim, Do unii należą politycy an 
tysemiocy, kilka uczonych i artystów. Unia 
ta została zalegalizowana, a charakter mię- 
dzynarodowej organizacji zastrzeżony został 
w statucie, który głosi m. in., że „celem sto* 
warzyszenia jest popieranie państwowego, 
międzypaństwow.ego i mi arodowego ze 
spolenia narodów aryjskich i pokrewnych, 

a obrony i krzewienia ich kultury ducho- 
wej oraz interesów gospodarczych. Dalej 
statut przewiduję zwalczanie obcych raso- 
Wo Rów itai. mae, 


Pogrzeb męczennika 
brzeskiego odroczony 


(Warszawa. 1. 6. (A) Dziś o godzinie 3 miał 
się odbyć pognzeb tragicznej ofiary pogro- 
mu brzeskiego błp. Borucha Siłberberga. — 
Kiedy auto karawan Ostatniej Posługi zaje- 
chał około godziny 12 przed gmach prosek- 
torium, chcąc przewieźć trumnę ze zwłoka” 
mi na cmentarz żydowski, uczestnicy po 
grzebu dowiedzieli się, że decyzją władz 
prokuratorskich pogrzeb został odroczony 
do dnia jutrzejszego. Wobec tego termin po- 

rzebu wyznaczono na jutro na godzinę 12, 
do tej pory jednak nie wiadomo, czy po” 


Przez cały dzień wczorajszy prezydent Roo | grzeb odbędzie się w tym terminie. 


Lwów, 1. 6. (B). Dochodzenia w aferze ma- 
turalnej prowadzone są w dalszym: ciągu i za- 
taczają coraz szersze kręgi. Dziś policja prze” 
prowadziła rewizję w mieszkaniu naczelnika 
wydziału lwowskiego kuratorium szkolnego 
Jussa. W wyniku rewizji, której wyniki trzy- 
mane są w tajemnicy, aresztowane dziś 20-let- 
niego b. studenta VII klasy piątego gimnazjum 
Adolfa Chilla, Miał on sprzedawać tematy ma- 


na „kochaną młodzież” 


Lwów, 1. 6. (A), W dniu dzisiejszym Sąd A- 
pelacyjny zatwierdził wyrok pierwszej instan 
cji skazujący kilkunastu atuderiów Politeęch: 
niki po 6 miesięcy więzienia za udział w zaj- 
ściach w szkole rolniczej w Lublanach. Jak wia- 
domo, zostało wówczas zasądzonych 10 studen- 
oskarżonych 
o to, że brali udział w ekscesach antysemie' 


jih a interweniujących poliojaniów, obmucili 


kamieniami, 


Wniosek nagł 
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Vw sprawie zajść brzeski 


czerwca 1937 


na posiedzeniu Rady Miejskiej w Krakowie 


Niesłychana napaść dra Kuśnierza na radnego żydowskiego 


Kraków, 2 czerwca. 

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krako- 
wa obfitowało w dramatyczne momenty. — 
Klub radziecki PPS oraz dr Henryk Schrei- 
ber (Bund), klub radnych narodowo żydow* 
skich i klub radnych żydowskich zgłosiły 
wniosek nagły wyrażający ostry protest prze 
ciw tragicznym zajściom w Brześciu nad 
Bugiem. 

WNIOSEK NAGŁY, 

„Klub radziecki PPS oraz dr Henryk 
«chreiber (Bund) wyraża głośny protest 
przeciwko gwałtom dokonanym ostatnio na 
żydowskiej ludności w Brześciu oraz prze- 
ciw niszczeniu i rabowaniu jej mienia. 

Rada miasta, zdając sobie sprawę, że po” 
gromowe zajścia w Brześciu są rezultatem 
propagandy, prowadzonej oddawna przez 
reakcyjne elementy, dążące do politycznej 
i obywatelskiej degradacji ludności żydows= 
kiej oraz do jej fizycznego i gospodarczego 
wytępienia, uważa zajścia te za godne naj- 
wyższego potępienia jako godzące w dobre 
imię i tradycje narodu polskiego oraz w 
podsjawy, najprymitywniejszej etyki ludz- 


ej. 

W aiun kryminalne przestępstwo 
jednostki, rekrutujące się z pośród szumo- 
win, męty społeczne, podjudzone przez świa 
domych swych celów siewców  faszystows- 
kiego jadu i nienawiści przez 16 godzin bez 
karmie grabiły i niszczyły mienie ludności 
żydowskiej Brześcia, zamieniając 800 nie- 
winnych rodzin żydowskich w żebraków, 
nie napotykajag — ku największemu ubole- 
waniu ludzi dobrej woli — w. tym ohydnym 
działaniu na żadne zarządzenia odpowie- 
dzialnych brzeskich organów administ- 
racyjnych, powołanych do czuwania nad 
życiem i mieniem ludności. 

Rada miasta Krakowa wyraża przekona- 
nie, że wdrożone dochodzenia, odpowiednio 
przeprowadzone, wykażą wszystkich win- 
nych tych gwałtów, dokonanych na bezbron 
nej ludności żydowskiej w Brześciu, oraz że 
jej zniszczone gospodarstwa odbudowane zo 
staną na koszt Państwa, odpowiadającego 
prawnie za życie i mienie wszystkich swych 
obywateli bez różnicy na narodowość lub 
wyznanie, 

Rada miasta wzywa Prezydium, aby od- 
powiednim władzom zakomunikowało po- 
wyższą uchwałę”, 

Powyższy wniosek opatrzony został 19 
podpisami radnych żydowskich i socjalisty 
cznych. Po odczytaniu powyższego nagłego 
wniosku zarządza prezydent dr Kaplicki — 
w myśl regulaminu, dyskusję nad nagłościa 
zgłoszonego wniosku. Głos mogą zabrać je- 
dynie dwaj mówcy, wypowiadający się — 
jeden za i jeden przeciw nagłości wniosku, 
przy czym czas enine ograniczon 
jest do 5 minut. Do głosu nie Rachodza rad- 
ni narodowo żydowscy, ponieważ za nagłoś 
cią wniosku wypowiada się radny Szumski 
(PPS), z ramienia frakcji zgłaszającej wnio 
sek nagły, zaś przeciw r. min. Kumaniecki, 


PRZEMÓWIENIE R, SZUMSKIEGO 

R. Szumski wywodzi: 

— To, co się działo w Brześciu przejęło 
każdego człowieka, każdego Polaka uczu- 
ciem wstrętu i obrzydzenia. Można być na- 
wet nacjonalistą, ale nikt nie zrozumie, jak 
można mordować niewinnych ludzi. Nikt 
mie zrozumie, jak można obarczać ludność 
żydowską odpowiedzialnością zbiorową — 
wskrzeszać prawa średniowiecza i to w Pol- 
sce, która chlubiła się zawsze swą tolerancyj 
mością, gdzie nie było wojny 30-letniej, ani 
mocy św. Bartłomieja. 

Polacy walczyli zawsze tam, gdzie chodzi 
ło o wolność. Polacy winni stwierdzić, że na 
ród polski skalał się w Brześciu czynem, któ 
ry jest obcy tradycji i honorowi Polski. 


Reprezentanci klasy robotniczej wiedzą 
czyja ręka działała za kulisami. Nie należy 
karać ślepego miecza, lecz ową czarną rę- 
kę, która zajścia wywołała. 

Zajścia w Brześciu winny być postawio- 
ne pod pręgierz całej opinii polskiej. Za 
czyn jednostki nie może odpowiadać zbioro 
wość. Gdyby w Ameryce Polak zamordował 
Amerykanina i gdyby chciano wszystkich 
Polaków obarczyć odpowiedzialnością za 
czyn jednostki wówczas zadrgałoby w nas 
wszystko. Ludzi usprawiedliwiających hań 
bę Brześcia otacza głęboka pogarda. Dla 
brudnych politycznych celów pewnej grupy 
robi się pogrom, morduje się niewinnych 
ludzi, Dowiedzieliśmy się właśnie, że jedna 
z ofiar Brześcia zmarła w szpitalu warszaw* 
skim. Krew ta pazostanie na czole siewców 
nienawiści jako piętna zbrodni. 

Nie możemy się powstrzymać od wyraże- 
nia głębokiego protestu przeciwko smutnym 
zajściom w Brześciu. Jeśli rada m. Krako- 
wa wyrazi inicjatorom głęboką pogardę — 
wówczas spełni obowiązek strzeżenia hono 
ru i godności Polski (oklaski na ławach ra 
dnych żydowskich i socjalistycznych.) 

ako drugi mowca zabiera głos r. min. Ku 
maniecki (klub gospodarczy). Mowca wyra- 
ża ubolewanie z powodu smutnych wypad- 
ków w Brześciu, tak z powodu wystąpień 
przeciw ludności żydowskiej, jak z powodu 
śmierci funkcjonariusza państwowego. Spra 
wa ta jednak leży poza zakresem faktycz- 
nego uprawnienia Rady Miejskiej i dlatego, 
klub jego głosować będzie przeciw nagłości 
wniosku (okrzyki: „hańba!”) 

P. prezydent zarządza głosowanie nad na 
głością zgłoszonego wniosku. Za wnioskiem 
głosują radni żydowscy i socjalistyczni, — 


przeciw — reszta radnych. W wyniku gło- 
sowania wniosek upadł. 

Po zakończeniu głosowania, które wywołu 
je okrzyki oburzenia na ławach radnych ży 
dowskich i socjalistycznych, zrywa się nag- 
le osławiony radny endecki, dr Kuśnierz, 
wołając: „Prowokacja żydowska!“ Z ław o- 
pozycji padają pełne oburzenia okrzyki: 
„Hołota endecka!, „psy endeckie' itd, R. Ku 
śnierz wymyka się chyłkiem ze sali wśród 
atmosfery ogólnego podniecenia. 


SKANDALICZNA NAPAŚĆ DR KUŚNIERZĄ 
NA RADNEGO ŻYDOWSKIEGO 

(Wśród ogólnego podniecenia przewodni- 
czący zamyka posiedzenie i radni udają się 
ku wyjściu. W kuluarach dochodzi do ost- 
rej wymiany zdań między drem Kuśnierzem 
a radnymi żydowskimi i socjalistycznymi. 
Dr Kuśnierz poźwolił sobie w pewnej chwi 
li na niesłychany, skandaliczny i godny naj 
wyższego potępienia czyn. W niecny, tchórz 
liwy sposób znieważył czynnie jednego z rad 
nych żydowskich p. Szyfa, uderzając go z 
tyłu w głowę. Radni soc. rzucili się na r. 
Kuśnierza przy czym doszło do rękoczynów 
Prowokacyjne zachowanie r. Kuśnierza wy- 
wołało wśród zebranych najwyższe oburze 
nie. 

Na wczorajszym posiedzeniu Rady m., 
przyjęto bez dyskusji wszystkie punkty iR, 
rządku dziennego, za wyjątkiem punktu 

ierwszego, sprawy herbu stoł. król. m. 

rakowa, który reterował r. ks. dr Szymecz 
ko, punktu 56, który referowała radna Kos 
trzewska i sprawy turnusów robotników se 
zonowych przy robotach publicznych, finan 
sowanych przez Fundusz Pracy, nad którą 
rozwimęła się dłuższa dyskusja. 


Dziwne stanowisko prokuratora 


Warszawa. 1. 6. (A) W Sądzie Apelacyj- 
nym znalazła się dziś sprawa przeciwko 5 
chuliganom endeckim, oskarżonym o wywo 
łanie w październiku ubiegłego roku tragicz 
nych zajść antyżydowskich w Zambrowie. 
Sąd okręgowy w Łomży skazał wszystkich 
uczestników na kary od 6—8 miesięcy wię- 
zienia, ale skazani uważali ten wyrok za 
zbyt surowy i apelowali, powołując się na 
to, że zajścia nastąpiły jako „naturalna re- 
akcja przeciwko aresztowaniu dwóch pikie 
ciarzy endeckich, którzy nawoływali do boj 
kotu antyżydowskiego'. Podczas rozprawy 
w Sądzie Apelacyjnym niespodziankę spra- 
wił prokurator, który mimo, że wniósł o za 
twierdzenie wyroku pierwszej instancji, u- 


ważał jednak za slosowne przytoczyć wy- 
rok Sądu O Aago z dnia 26 październi 
ka ub. r, w którym powiedziano, że „nawo 
ływanie do niekupowania u żydów nie jest 
występkiem a zatem wolno to czynić”. Po- 
wołanie się przez prokuratora na powyższy 
wyrok było tym dziwniejsze, że oskarżeni 
zostali skazani nie za nawoływanie do boj: 
kotu, lecz za demolowanie straganów żydo- 
wskich i branie udziału w występnym zbie 
gowisku. Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej 
instancji zatwiendził, zawieszając wykona- 
nie kary wszystkim oskarżonym, z wyjąt* 
kiem jednego, który już był uprzednio ka 
rany. 


| c 


Zatarg w palestrze małopolskiej |Redakfor tygodnika „Wełyń” 


Warszawa. 1. 6. (Sin) Na ostatnim posie- 
dzeniu Naczelnej Rady Adwokackiej rozpa- 
trywana była ponownie sprawa zatargu w 
palestrze małopolskiej, ponieważ dotąd nie 
rozstrzygnięto skutków secesji adwokatów 
Polaków w Izbie Adwokackiej w Krakowie. 
Przeciągające się pertraktacje z zaintereso- 
wanymi organizacjami adwokackimi na te- 
renie krakowskiej apelacji nie rokują obe- 
cnie możności likwidacji sporu. W związku 
z tym nastąpią zmiany osobowe w Radzie 
Adwokackiej w Krakowie. 

ZZ 


ð dalsze niemieckie okręty wo- 
jenne wyjechały do Hiszpanii 


Paryż, 1. 6. (B). Według otrzymenych tu wia- 
domości na wody hiszpańskie wyiechały nastę- 


pujące trzy jednostki niemieckie; floty ws en“ | „Falke“, 
krążowuik | „U-25“ i „„U-27*. 


nej: Okręt wojenny „Graf Spee, 


skazany za obrazę endecji 


Łuck, 1. 6, PAT. Po kilkudniowej rozprawie 
sąd ogłosił w dniu dzisiejszym wyrok w spra- 
wie przeciwko tygodnikowi „Wołyń“. Sąd w 
części oddalił zarzuty przeciwko tygodnikowi 
„Wołyń“, a w części uznał je za potwierdzone, 
skazując redaktora tyg. „Wołyń Zygmunta 
Siedleckiego na 4 tygodnie więzienia i 20) zł. 
grzywny z zawieszeniem wykońsuia kary na 
przeciąg dwóch lat. 
| R ama rt 


„Nürnberg“ i krążownik „Leipzig“. 

Okręty te wyjechały dla wzmocnienia znaj” 
dujących się obecnie na wodach hiszpańskich 
następujących jednostek: Uszkodzony z ostate 
niego bombardowania pancernik , Deutschland‘ 
wezwany w poniedziałek do natychmiastowego 
powrotu do Niemiec, następnie ckręt „Admi 
ral Scheer“, tonpedowce „Ałbatro4*, „Greif“, 
„Meve“, oraz łodzie podwodne 


„NOWY DZIENNIK“ środa 2 czerwca 1937 


Do Komitetów Lokalnych Organizacji Syjonistycznej I 
Bardzo Pilne! 


Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej zwraca | ści przesłanej kwoty. 


się do Komitetów Lokalnych, by w związku z ko- 

niccznością przesłania pieniędzy 2 akcji szeklo- 

wej w dniu 2 czerwca do Centralne; Komisii Sze- 

klcwej dopilnowały terminu wysyłki w Lokal- 

nych Komisjach Szeklowych, a Egzekutywę bez- 

zwłocznie telegraficznie zawiadomiły o wysoko- 
e 


Podkreślamy jeszcze raz w dniu 2 czerwca mu- 
szą pieniądze być przekazane oraz telegram za- 
w.adamiający o przekazie Egzekutywę. 

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla zachodniej Małopolski i Ślęska 
w Krakowie. 


Likwidacja akcji szeklowej! 


W związku z terminem zamknięcia akcji szeklo- 
wej 3-go czerwca (czwartek), Centralna Komisja 
Szeklowa wzywa wszystkie organizacje i osoby 


posiadające bloczki szeklowe, do zlikwidowania 
ich w biurze C. K. Sz. przy ul. Dietla 107 w po- 
rze urzędowej 9—-3 i 5—8. 


Wspaniały pokaz piłki ręcznej 
palestyńskich sportowców 


Szczypiórniacy Makkabi (Petach Tikwa) zwyciężają 
Makkabi (Kraków) 3:2 (0:1) _ 


(hl.) Od, 2 tygodni żydowski świat eport wy 
Krakowa z napięciem oczekiwał przyjazdu za- 
powiadanych drużyn ezczypiorniaka z Palesty” 
ny, znajdujących się ma tournee po Europie. 
Nie odbyła się impreza z Amalem (Tel Awiw), 
który z niewiadomych dotąd przyczyn nie wstą- 
pił do Krakowa i rozczarował tłumnie wówczas 
przybyłą publiczność. Zdaje cię z tego powodu 
frekwencja meczu wczorajszego była ełabszą, 
chociaż drużyna Makkabi z Petach Tikwa, ja- 
ko mistrz szczypiorniaka Palestyry, zasługiwa- 
ła na znacznie większe zainteresowanie. 

Po przywitamiach ofiejalnych, w których p:ze- 
mówienie imieniem Makkabi (Kraków) wygło- 
sił prezes Dr. Rosenhauch, imieniem Eyzekaty- 
wy Organizacji Sojonistycznej prezes Dr. Bilf- 
stein, oraz imieniem Związku Makkahi w Pal- 
sce i Sekcji Gier Sportowych Makkabi Kraków 
p. Schneider, nastąpiły zdjęcia, po czym rozpo- 
częły się interesujące zawody. 

Odrazu zauważyć się dało, że zespół palestyń- 
ski składający się przeważnie z doskonałych za- 
wodników europejskich, a szczególnie niemiec- 
kich, którzy osiedlili się na stałe w Palestygię, 
— stanowi jednastkę świetnie zgraną i rozi- 
miejącą się, szybką i ambitną, icchnicznie i 
taktycznie opanowaną, indywiduzinie i zespo- 
łowo górującą nad miejscowymi Makkabeusza- 


„mi, których poziom i umiejętnoś: są w naszej 


dzielnicy wystarczające, ale w porównania z 
gośćmi okazały się słabszymi. 

Mimo to Krakowianie zdołali d, przerwy zą- 
grać całkiem ładnie, a szczególnie defenzywa, 
tj. trio obronne, (bramkarz Pemper, obrońcy 
Sonnenschein i Rosner) stało ną wysokości za- 
dania. U Palestyńczyków, którym trudność wi- 
doczną sprawiał teren bez trawy, widocznymi 
były większa zwinność i elastyczność, a przede 
wszystkim lepsze ustawianie się i obstawianie, 
znacznie szybszy start i nieprzeciętna ambicja. 
Iraka natomiast grali spokojniej j po- 
‘wolniej, bardziej jednostkowo, niż zespołowo, 
w ataku zaś tylko bracia Rittermanowie i Lan- 
'dau mogli zadowolnić, Portnoj okazał się kiep- 
skim graczem w polu i slabym, mecno przere” 
klamowanym strzelcem. Pod względem strze- 
lania do bramki wykazali Palestyńczycy znacz” 
mie większą nietylko zdolność zle i finezyj- 
ność, bo z każdej pozycji strzelali celnie i pię- 

ie. 

A jednak stało cię, że Krakowianie zdobyli 
przez Landaua pierwszą bramkę dv pauzy i po 
przerwie Portnoj z rzutu wolney» podwyższył 
ma 2:0. Ale wedle dotychczasowego przebiegn 
gry było to nawet niezasłużonym, gdyż Pale- 

tyńczycy mieli ogromnego pecha i azereg razy 
Srafiali w słupki i poprzeczkę. 
i Drużyna Petach Tikwa ni: zrazila eię jedaak 
tym niepowodzeniem i pechem i rozpoczęła nie- 
bywale ofiarną i ambitną kontrofeuzywę, uwień 
czoną nietylko wyrównaniem, ale nawet uie- 
znacznym i zasłużonym zupełnie zwycięstwem. 

Nie można jednakże pominąć cą usprawie” 
dliwienie poniekąd Makkabi krakowskiej, że 
Palestyńczycy w II, połowie zawsdów walczyli 
bardzi ostro, a nawet brutalnie. Makkabi kra- 
kowskiej widocznie nie wypadało zrewanżować 


się miłym gościom z Erec. A sędzia p. Kacen* 
gold, prowadzący zawody zresztą bardzo do- 
brze też widocznie z kurtuazji tolerował zanad- 
to ich temperament, który nalesało ugasić w 
samym zarodku, bo nastrój stawa” się niepo- 
trzebnie zbyt gorący. , 

Ale sportowcy palestyńscy mieli za sobą ca- 
łą młodzież, zgromadzoną na widawni. Dopin- 
gowała ona Palestyńczyków, a ai» swoich pu- 
pilów miejscowych, w czym wyraża się nasza 
wielka miłość i serdęczność do braci w Ojczy- 
źnie. I to także wpłynęło zachęcejąco na go- 
ści, którzy po świetnych zagraniach znakomi- 
tego i lotnego ataku zdobyli dwie bramki przez 
wspaniałego Selzera i jedną przez najgroźaiej- 
czego Lewina. Poza tym wyróżnił cie u nich 
pomocnik Rodziński i bramkarz. 

Pryznajmy szczerze i ze satysfakcją, że Pa- 
lestyńczycy byli pod każdym względem lepszym 
zespołem i zasługiwali na nanania i zwycięsiwo, 
Toteż widownia eerdecznymi i głeśnymi okla- 
skami dała wyraz swej radości z powodu po- 
wyższego wyniku, gdyż przegrana. lub nawet re- 
mis, byłyby niesprawiedliwością 

W końcu jeszcze jedno. Jest dla społeczeństwa 
żydowskiego w ogóle, a dla żydowskiego świa- 
ta sportowego w szczególności, symptomatycz" 
nym zjawiskiem, wywołującym c4 Lymistyczny 
mastrój, że mimo dzisiejszych ciężkich czasów 
na obydwu frontach wałki narodowej żydcetwa 
tak w golusie jak i w Erec, młodzież nasza bar- 
tuje się i przygotowuje w systematycznej za- 
prawie sportowej i szlachetnej rywalizacji na 
polu tężyzny fizycznej, do przetrwania fisyez- 
nego i psychicznego nieustannych ataków na 
nasz byt fizyczny, ekonomiczny i narodowy, do 
wzmocnienia swoich mięśni, wytrwałości, am- 
bicji, ofiarności i nerwów, aby podołać i apro- 
stać zadaniom, jakie czekają ją w teraźniejszej 
i przyszłej walce o egzystencję iaobistą | na- 
rodową. 

Z tego punktu widzenia spotkanie wczoraj” 
sze i pokaz obu naszych drużyn Makkahi, tej 
z diaspory i tej z Erec, był zadawalniającym i 
radosnym. I dlatego wczorejsza impreza spor- 
towa w Krakowie zasługuje aa podkreśledie i 
uznanie. Liczne rzesze młodzieży naszej, które 
zaległy boisko Makkabi. winny w ten sposób 
rozumieć i odczuć starar:a : wysiłki instytucyj 
żydowskich sportowych „e ćnoleczeństwo nasze 
odpowiednim  poparciełu : zainteresowaniem 
| a al 


Warszawa, 1. 6. (A) Delegacja związku 
rzemieślników żydowskich w Brześciu za- 


HENRYK GOLD 
J. PETERSBURSKI 


od 1-go czerwca 
se66 


w „Astorii“ w Katowicach 
Kronika krakowska 


DYŻURY LEKARZY 1 APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Gottlieb Da- 
wid, Dietla 68 tel. 128-52, Kelhoter Artur, Kra- 
cińakiego 4, Marcinkowski Włod.., Podwale 1, 
tel. 123-60, Schónbergowa Maria, PI. Zgody 7, 
tel. 182-58. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Brodzińskiego 1. 
KRÓL KAROL W KRAKOWIE? L 

Wczoraj krążyły w Krakowie pogłoski, iż w 
najbliższym czasie przybyć ma do Krakowa 
król rumuński Karol. 

Potwierdzenia tych pogłosek na razie bak. 
REFERAT DRA MOJŻESZA POMERANZA 

Na zaproszenie Zw. akad. Haszachar - Przed- 
świt wygłosi tow. dr M. Pomeranz z Tel Awiwu 
we czwartek 3 bm. referat nt. „Ideały społeczne 
młodzieży żydowskiej”. 

Referat odbędzie się w lokalu Klubu Syjońskie- 
go, przy ul. Grodzkiej 71, II. p. Początek o 8-mej 
wiecz. Wstęp wolny. `i 


WIECZÓR RECYTACYJNY 

Dziś godz. 19.30 odbędzie się w sali odezytowej 
przy ul. Dunajewskiego 7 „Wieczór Recytacyjny 
Poezji Współczesnej”. Udział biorą: Maria Bili- 
żanka, Józef Kirschner, Tommy, Władysław Woż- 
nik oraz laureaci „Turnieju Recytacyjnego" Ro- 
muald Sterljicz į Stanisław Sartowski. 


AKADEMICKIE KOLONIE ZAGRANICZNE ' 


Krakowski Komitet Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej zawiadamia, 
żę ostateczny termin wpisów na kolonie akade- 
mickie w Danii, Jugosławii, Bułgarii i Tyrolu 
przedłużono do dnia 5 czerwca br. włącznie. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro Komitetu, Kraków, 
ul. św. „Anny 1 od godz. 18—19. 


W PODGÓRZU UCZĄ SIĘ CHODZIÓ 

Komisariat V. P. P. przeprowadził na terenie 
Podgórza kontrolę ruchu ulicznego w następstwie 
której doniesiono Starostwu celem ukarania 15 
osób, doraźnie ukarano 13 osób, zaś upomniano 
31 osób — wszystkie za nieprzestrzeganie prze« 
pisów drogowych. 

Kontrole takie urządzane będą na terenie cąłe- 
go miasta i dość często, a to celem unormowania 
ruchu pieszego | kołowego wedlug wskazań za- 
wartych w obowiązujących przepisach, gdyż o- 
becny ruch pod tym względem pozostawia bardzo 
dużo do życzenia. 


KARAMBOL NA DEPTAKU 

Jan Tomasik (lat 30) właściciel. dorożki kon. 
nej, jadąc dorożką Al, 3 Maja od Cichego Kącika 
w stronę miasta szybko ł nieostrożnie, najechał 
na stojące krzesła, wskutek czego dorożka się 
przewrócjła, a jadący w dorożce pasażerowie wy 
padli. Po wypadku tym pasażerowie udali się pie 
szo w kierunku miasta, Koń został pokaleczony, 
zaś dorożka uszkodzona tak, że nie zdolna była 
do dalszego użytku. 
| mono = tam 


winno zadokumentować swe pozytywne etáņo- 
wisko dla tak pojętego i realizowanego sportu 
żydowskiego. 


kupiła dziś w Warszawie 10 maszyn do szy 
cia dla krawców żydowskich, którym zmisz 
czono maszyny podczas pogromu. Warto za 
znaczyć, że firma Singer udzieliła przy za- 
kupnię dość znacznego rabatu, 


Czytajcie wydanie wieczorne 
„Noweśo Dziennika” 


` 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


inż. JOZEF BINDER 


Kraków, 


E . 
Pedzichów-Boczna 
+ zwa 


Telefon 106-68 i 128-74 


Wolne posady § 


SAMODZIELNY ekspedient 
z branży żelaznej poszuki- 
wany od zaraz. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Żelazo”. — 
Reflektuje się tylko na si- 
łę pierwszorsędną. 2388g 


PRAKTYKANT potrzebny 
zaraz. Leidner i Sp. Stra. 
dom 6. B041k 


SANDOMIERZ! Mieszkają- 
cego w Sandomierzu przed- 
stawiciela do sprzedaży ma 
teriałów budowlanych po- 
szukuje się. Zgłoszenia pod 
„Budowa“ Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 3028k 


POSZUKUJE młodszego 
akspedientń firma L. Manne 
Floriańska 18. 2361g 


POSZUKUJE SIĘ ZDOLNE 

O SUBIEKTA do hurtow 
ni GALANTERYJNO.POŃ: 
CZOSZNICZEJ. Zgłoszenia 
g odpisami świadectw i za- 
podaniem warunków pod 
„„Białsko* do Adm. Nowe- 
go Dziennika. 2381g 


Posad. poszukują: 


WYCHOWAWCZYNI do 
dzieci od lat 5 władająca 
dobrze językiem hebraj- 
skim poszukuje posady e- 
wentualnie ną wyjazd. 
Oferty: Księgarnia Wiener 
Katowice, Szopena 8 pod: 
„Skromna. 8028k 


ZWIĄZEK  PIELĘGNIA. 
REK, Kraków, Plac Szcze- 
pański 8, I. p. telefon 138-45. 
Poleca pielęgniarki do cho- 
rych, niemowląt, zastrzy- 
ków, banień i na wyjazd. 
Biuro czynne dzień i noc. 

2379g 


-NOWY DZIENNIK" środa 2 czerwca 1937 


PRZEZWAJANIE | NAPRAWA 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 


Na czas naprawy wypożyczamy 
bezpłatnie własne maszyny 


MAGISTRA farmacji, rocz 
na praktyka poszukujt po- 
sądy na skromnych warun- 
kach. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod ,„Do- 
bra prezencja”. 2369g 


CZELADNIK fryzjerski, — 
pierwszorzędny, szuka posa- 
dy na wyjazd lub w Krako 
wie. Łaskawe zgłoszenia 
Bocheńska 5, m. 9, Bensk. 

i 2384g 


POKÓJ kawalerski panu 
tanio wynąjmę. Kraków — 
Dietla 64, m. 12. 2389g 


l-dno 1 2-pokojowe miesz- 
kanie luksusowe i pełno 
komfortowe do wynajęcia 
od igo lipca przy ul. Żua 
ławskiego 11. 2385g 


a a 
POSZUKUJĘ 3 pokoje, ku- 
chnię komfortowe — okoli 
ca Gertrudy, Jasna, Wielo- 
pole. Czynsz zapewniony. 
Zgłoszenia telefon 127-81. 
23787 


rz 
DLA jednej osoby eleganc- 
ki pokój do wynajęcia. — 
Smoleńsk 26/3. 2377g 


LOKAL sklepowy fronto- 
vy, Starowiślna 64 do wyna 
Jecia. Wiadomość tel, 175-26 

uj 23427 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed Nowym Dziennikiem" 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Kazio majstrował przy cudzym wozie i dostał 
łanie od właściciela samochodu. Płacz usłyszał 
ojciec, który zdenerwowany zwraca się do obec» 
mych: „Gdzież jest ten łajdak, który pozwolił 
sobie na bicie syna”. „Ja jestem“, odpowiada 


dryblas o muskułarnej 


budowie. „To pan to 


dobrze zrobił, odpowiada ojciec, jak syn wróci 
do domu, to mu jeszcze przyłożę”. 


PANIENKĘ z lepszego do- 
mu przyjmę na wspólne 
mieszkanie od zaraz. Cena 
przystępna. Bonifraterska 
3, II. p. m. 6. 

1778g 


MIESZKANIE 2-pokojowe 
komfortowe w okolicy plant 
POSZUKIWANE. Żgłosze- 
nia pod „Punktualnie płat- 
ny czynsz“ do Adm. Nowe- 
go Dziennika. 2315b 


Interesy. handlowe 


SPOLNIKA uczciwego, ce- 
lem fabrykacji popłatnego 
artykułu, gotówką 20.008 
posznkuję. Karmelicka 
48/8, 2364g 


PRZEDSTA WIOCIELSTWA 
składem  konsygnacyjnym 
poszukują. Kaucja 20.000.— 
Zgłoszenia Kraków, Poste- 
restante dow. osob. 88. 
2356g 


NOSŁUNĄ garderobe 
puję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa L. Tel. 


ku- 


168-21. 2376g 


KUPUJĘ używaną garde- 
robę, płacę najwyższe ceny. 
Chaim Jaronowski, Wąska 
12 tel. 147-19. 23867 


Sprzedaż 


KOSZULE sportowe i py- 
jamy w wielkim wyborze 
poleca najtaniej „Lira“ — 
Szewska 18. 3022k 


SYPIALNIE, JADALNIE, 
GABINETY pięknie i so- 
lidnie wykonane — tanio: 
Fabryka Mebli „STYL* — 
WILŚNA 8. Uwaga na 
adresl 3026k 


—KZZA ZZ BR 
PYJAMY w wielkim wy- 
borze najtaniej, „EGA“ — 
Fabryka Bielizny Kraków, 
Szewska 23. 2948k 


UNIEWAŻNIAMY skra- 
dzione nam dowody osobi- 
ste na nazwisko Móilech 
Anfang i Debora Anfang 
wydane przez Magistrat m. 
Łańcuta. 2387k 


PRZEPISUJĘ 4 uczę pisa- 
nia na maszynie. Orzeszko- 
wej 10, m. 7. 28758 


SMACZNE obiady po zai 
żonej cenie wydaje się. = 
Dietla LII/I p. m. 1. 

1400k 


hAAAAAAAA 


ZBIORKA uliczna s dnia 
1a maja na rzecz letniej 
kolonii dziewcząt „Śzlome 
FEmunej Israel" przyniosła 
zł. 505.78. 23807 


POLECAM pierwszorzędne 
obiady rytualne. Wachs — 
Gdynia ul. Abrahama 10 — 
Ceny niskie. 2868g 


RAZOL usuwa zbyteczne 
owłosienie u Pań i Panów. 
Schónwald, Kraków, Die- 
tlowska 5L Pokaz usuwa. 
nia włosów we firmie. 


2612k 
FUNDACJA żydowska 
przyjmuje ZA 68 ZŁO- 


TYCH MIESIĘCZNIE PO. 
KóJ I KOMPLETNE U. 
TRZYMANIE. Wikt bardzo 
dobry, ściśle koszerny, po- 
dawany 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komfort. Pię. 
kny własny park, słońce 
leżaki. Zgłoszenia Loewen. 
stein — Bojanowo Poznań. 
skie. 2499k 


WALNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa Ochrony Zdro 
wia Ludności żydowskiej w 
Polsce Oddział w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę, = 
dnia 6-go czerwca 1937 o 
godz. 11-tej przedpołudniem 
w lokalu „„Soldarności* — 
przy ul. Gertrudy 7 z na- 
siępującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu z ostatniego Wal. 
nego Zgromadzenia, 2) Spra 
wozadanie s działalności, 8) 
Sprawozdanie kasowe, 4) 
Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej, 5) Wybór Wydzia 
łu, Komisji Rewizyjnej 1 
Sądu Polubownego, 6) Wy- 
bór delegatów na Zjazd De- 
legatów w Warszawa, 7) 
Wnioski i interpelacje. W 
razie braku kompletu odbę- 
dzie się Walne Zgromadze- 
nie w tym samym dniu, w 
tym samym lokalu, z tym 
samym porządkiem dzien- 
nym o godzinie 11, min. 30 
przed południem bez wzglę 
du na komplet. 3028k 


FARBY — LAKIERY 
specjalne najtaniej y 
„FARBOBLASK" 
Kraków, Kalwaryjska %, 
tel. 149-79. 

2024k 
KRAWATY stare przetarte 
przerabiam na nowe Pod» 
zamcze 22 ofie. Il piętro, 
m. 10. 


MAGISTER matematyki — 
kwalifikowana nauczyciel. 
ka gimnazjalna poszukuje 
posady nauczycielskiej. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe- 
go Dziennika pod „Matema- 
tyka”. 2241g 
RZE 
TAPCZANY, otomany, fo- 
tele, poduszki materacowe 
itp. najtaniej Goldschmidt 
Krzyża trzy. 


m 


1153g 


INSERATOÓW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sią 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administracji 
| wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ, 


Pocztę szyfrową 
odbierać można tylko 


w ciągu 16 dni od daty 
ukazania się odnośnego 
inzerata. 


MIŁOWAĆÓ kalążki, to mma- 
czy czytać ksłążki. Ozytaj 
abonuj we Wypożytzalni 
„Afa“ Jagiellońska 8. Naj- 
bogatszy wybór powieści i 
książek dla młodzieży! Na 
prowincję wybitne ulgi. 
3013k 


Zdrojowiska 


W ZAWOJI w przepięk- 
nym położeniu pokoje œ 


kuchniami 
Tel. 158-64. 


do wynajecia. 
2323g 


SWOSZOWICE obok Kra- 
kowa, bardzo silne zdroje 
siarczane. Zakład  kąpielo 
wy otwarty od 1 czerwca 
codziennie. 2948k 


MUSZYNA — ZDRÓJ. Pen- 


sjonaty: „IRENA“ l 
„ZONKA* Centrum. Kom. 
fortowe. = Polecają 
Freudowa . Giinsberg. 
2559k 
KRYNICA. — Pensjonat 


„GRAND" poleca słonecz= 
ne, komfortowe pokoje, wy- 
kwintną rytuałną kuchnię. 
Polana do leżakowania. — 
Radio. 2794k 
ne ED ZOZ ZZ 
KRYNICA peusjonat 
„BAJKA". Centrum tel. 294 
nowoczesny komfort, bal- 
kony, polana, kuchnia wy- 
kwintna, tani sezon wio. 
senny, Drowa Lówowa i O, 
Goligerowa. 


2392k 
ZNANY komfortowy 
PENSJONAT „IWONKA' 


w Krynicy = Zdroju prowa» 
dzony nadal pod zarządem 
J. Beimów poleca PO 
GRUNTOWNYM ODNO: 
WIENIU pokoje słonecz. 
ne z pięknym widokiem 
na lasy. OTWARTY 1.go 


MAJA, kuchnia wykwint. 
na rytualna na żądanie die. 
tetyczna. Do dyspozycji PT. 

Gości auto, urządza sią 
wycieczki 


«biorowe. 2284k 


RABKA — ZDRÓJ Pełne. , 
komfortowy pensjonat =» 
„ELIASZÓWKA* obok las 
sienek pięknie położony, po 
koje z werandami, taras, 0- 
gród. Pod zarządem B. 
Graffów. 2878k 


RABKA. Pełnokomfortowe 
PENSJONATY 
STOROHOWEJ „Janina — 
Jedynaczka“ proszą o wcze 

śniejsze zamówienia". 
2831k 


RABKA „PALAOE'* LUK- 
SUSOWY PENSJONAT 
CAŁOBOCZNY pod no- 
wym zarządem PAULINY 
KEINEROWEJ. Tel. 325. 
2740k 
Ty z NAPY 
ZAKOPANE, TANI ryczał- 
towy pobyt dla DZIECI i 
MŁODZIEŻY w pensjona- 
cie „OPIEKA* DROWEJ 
BLOCHOWEJ. Zgłoszenia: 
ul. Tomasza 18. 2799k 


ZAKOPANE, — Pensjonat 
pod »SZAROTKAMI" dro- 
ga do Białego, Telefon 1850 
poleca pokoje pełnokomfor- 
towe z bieżącą ciepłą i zim- 
ną wodą, balkony przy ka- 
żdym pokoju i dużym o- 
grodem 5 minut do lasu. 
Kuchnia rytualna znana 
smaczna pod zarządem Zie- 
gora. 2858k 


SZCZYRK Pensjonat 
„ŚLĄZACZKA* poleca po 
koje słoneczne pełnokom- 
fortowe, kuchnia wykwin- 
tna, ściśle rytualna pod 
zarządem b. kierowniezki 
pensjonatu „Szczęść Bože“ 
R. Panzer, R. Klein. 

220g 


SZCZYRK willa „BAJKA" 
poleca od 15 maja duże 
słoneczne pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo- 
wana jadalnia. Kuchnia 
ściśle rytuhina pod zarzą. 
dem B. WOLFOWEJ. 
2465k 


RABRA 


Pensionat „SW IT“ 
podzarz. Henryka BECKA 


_ tel. 218 
uprasza o wcześniejsze zamówienia 


Luksusowy piesek prowadzony na spater 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztową e „ «a miesięcznie zł, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 

, Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł, 7,50 kwartalnie zł 22.50 


OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


| RÓ ORA 


„ Wydawca: 


CENY w złotych: L strona 1.25, — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.25.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ. 10.—, Nekrologi (klepsy< 
dry) do 60 mm. w L, łamie Zł, 20,-—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza sig 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


